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OSIĄGNIĘCIA STAtlNOWSKIEJ PIĘCIO~ 
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W wyniku czwartej · pięciolatki 

w porównaniu % rokiem 1940 wzrosły·• 

produkcja metali żelaznych o 54 proc. 

• 220 nawozów sztucznych o 

liczba lekarzy o· 
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Wizyta Pretydentci RP w Berlinie 
przekształciła się w potężną manifesłacię 
przyiaini na rodu niemieckiego i polskiego 
Klasa rob0tflkza NRD podejmowała z entuzjazmem swego dostojnego gościa 

BERLIN (PAP). - Urząd Infor­
macji Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ogłosił następujący ko­
nmnikat: 

Prezydent Rzeczypos]JQlitej Pol­
aklej Bolesław Bierut i towarzyszą­
ce mu osoby uviedzili w poniedzia· 
łek -· w drugim dniu wizyty w NRD 
-- cztery fabryki berlińskie. 

Prezydent Bierut zwiedził ~akłady, 
metalurgiczne „Miles" w Weisen· 
aee. 

W czasie zwiedzania dźwigniętych 
z ruin hal fabrycimych - wicepre­
tnier Walter Ulbricht przekazał Pre­
zydentowi Bolesławowi Bierutowi 
3ako dar Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej wyprodukowaną w za­
kładach precyzyjną szlifierkę do 
trybów. Dziękując serdecznie za ten 
dar, Prezydent Bierut oświadczył, 
ie przyjmuje go jako symbol za· 
eieśnienia i pggłębienia przyjaźnif 
mitdzy narodem polskim 1 niemiec-­
kim. 
Wśród radosnych okrzyków mło-

6!Ych bojowo1kow o l!okój, delegacja 

w dniach 5-9 maia 
posiedzenie Biu11a 

Swiatowei Rady Poko.iu1 
P.R-AGa <PAIP.). Sekretaria.t1 

łwi~towej Rady Pokojn :podał do 
wi,adomo8ci, źe dnia 5 - 9 maja ód· 
hędzie się w Kopenhadze posiedze­
nie Biura światowej Rady Pokoju. 

pionierów wręczyła Prezydentowi 
niebieską chustę pionierską. jako wi­
domy znak wielkiej i serdecznej 
przyjaźni między mł-odzieżą niemiec· 
ką a narodem polskim. 

Wiceprezes *Rady Ministrów Hila­
ry Chełchowski i przewodniczący Za­
rządu Głównego ZMP - Władysław 
Matwin zwiedzili zakłady budowy 
transformatorów w Oberschoenewei 
de. Gościom towarzyszyli: wicepre­
mier NRD - dr Bolz, minister prze­
mysłu budowy maszyn - Gerhard 
Ziller, podsekretarz stanu ~ Bruno 
Leuschner i przewodniczący berliń­
skiego oddziału Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych - Adolf 
Deter. l'o zwiedzeniu fabryki wywią­
zała się ożywiona d-yskusja na te­
mat doświadczeń w opracowaniu pla­
nów współzawodnictwa pracy. 

* ~ * 
Minis ter finansów - Konstanty 

Dąbrowski oraz podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Szkól Wyższych i 
·Nauki - Eugenia Krassowska zwie­
dzili zakłady Siemens Plania. Goś­
ciom polskim towarzyszyli: minister 
ciętkiego przemysłu - F r itz Selb­
maiin, podsekretarz stanu dr 
llelm oraz podsekretarz stanu F rie· 
del Malter. 

* * * 
P-.rzy zwiedzaniu fabryk nbecni by-

li równiei d,ziennikarze polscy. Sko­
rzystali oni z okazji dla przeprowa­
dzenia rozm.ów z poszczególnymi ro-

· ~ 

Pod hasłem pokoju 
realizuje . się Czyn 1-Majowy 
Na kro•nailh, na maszynailh krawieckich, na obrabiarkach koły­

szą si~ czerwone proporczyki. To włókniarze Zakładów im. Marchlew­
s~iego. to odzieżowcy Zakładów im. Próchnika. to metalowcy „Strzel-
czyka" pełnią Wady Pokoju. , 

Już niewiele dni dzieli nas od 1 Maja, Im bliższy jest ten dzień, 
tym bardziej wzmaga się walka o szybkie, przedterminowe wykonanie 
zobowiązań. Jakież siły, .iaki za.pal wYkrzesala z klasy robotniczej wo­
la uczczenia Swięta Majowego! :Jak na fali współzawodnictwa z tygodnia 
na tydzień wzrasta. produkcja, polepsza się jej jakość, wzmaga oszc!z~tl­
ność! .Jakże pięknie przetłumaczyli robotnicy na swój język - ję-1,yk 
~odzienneJ, twardej pracy - słowa Ma.nifestu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju! „Polaku. Polko - sprawą honoru naszego narodu I 
obowiązku wobec kra.ju ojczystego jest UC'ZYnic wszystko, co w naszej 
mocy, by zWYciężył światowy front obrońców pokoju". 

O to ZWYclęstwo, o triumf słusznej i wielkiej sprawy wa.lezą dziś 
w Czynie Majowym tysiące robotników naszego miasta i w~jewódrlwa. 
Mocno splotły się z sob11i uczucia: solidarnośc:l z międzynarodowym pr o­
letariatem, miłości ojczyzny i niezłomnej woli przeciwstawienia sie 
w ojennym za.kosom amerykańskich imperialistów. Te uczucia, zrodzone 
ze stale wzrastającej świadomośei mas pracujących, z fa.ktu pne­
ksztalcania się naszego narodu w na.ród socjalistyczny, pcltają. naszych 
robotników - włókniarzy, metalowców, kobiety i młod1ież do wielkich 
I pięknych czynów. 

Joz na wiele dni przed 1 Maja liczne załogi fabryczne wykonały 
swe zobowią.za.nia. Zakłady im, Marchlewskiego, które przez szereg 
miesięcy nie wykonywały planów produkcyjnych, w Czynie Majowym 
przełamały dotychczasowe trudności i 7Ja.równo w tkalni jak i przę­
dzalni realizują swe zada.ma w ponad 100 proc. W ZPW im. Niedziel­
llkiego załoga przędzalni wyprodukowała ponad plan zamiast 50G -
1.100 kg. przęclzy Robotnicy z ZPW im, Gwardii Ludowej, w I deka­
dzie kwietnia :za~zczędzili 11 tys. zł. Majstrowie ZPB im. Szymańskie· 
1'0, którzy prowadzą walkę O 100 proc. wykona.nie ba~, pracując JJO 
nowemu, zmniejszają w gwych zespołach o kilka-naście procent ilość 
braków. W Zakłada.en im. Dzierżyńskiego, im. 1 'Maja, im. Stalina, tka ­
me i prządki WYkomtią z nadwyżką swe zobowiązania. W ZPDz. im. 
Eml\ii Plater 98 cewiarek przechodzi na. obsługę większej ilości ma­
szyn. Szybciej rosną. mury na Starym Mieście dzięki zobowiązaniom 
murarzy Zjednocienia Budownictwa Miejskiego, We wspólnym szere­
gu z klasą robotniczą realizują swój Czyn Majowy przedstawiciele in­
teligencji twórczej - lekar7.e, inżynierowie, artyści. 

Czyn 1-.Majowy, zrodzony z głębokiego patriotyzmu mas p~ują­

cych, neroko rozkołysał socjalistyC2ne współzawodnictwo, pogłębił 
f wzmocnił udrdał robotników w walce o wykonanie planów produk· 
eyjnych. Zalogij fabryk ubiega.ją się o to, aby szybciej zrealizować zo­
bowiązania. Aby pn;yniosły one jak największy plon. Aby mocniej 
utrwaliły pokój. 

Stąd zrodził się apel rzucony prze.z tkaczy Zakładów im. Stalina, 
~ający do przedterminowej roolizaeji Czynu l\lajowego, Stąd w 
ciągu lcllku dni podchwycili go robotnicy wielu innych zakładów, po­
dejmu.jąc dodatkowe zobowiązania, jesz-cze bard.ziej zwiększajiw <;wą 
11rod11kc;ię. Stąd powstała myśl u tkacza Eugeniusza. Smyczka. z Zakła­
dów im. Kunickiego, aby zobowią:i:ując się do wykonaJJ4l. planu rocz­
nego w efą.gu 10 miesi-:cy, wezwać do długofal<>wego współzawodnic­
twa tk~y innych zakładów. 

„Aktywność w walce o pokój oznacaa cod'l!ienną pracę każdego i 
nas nad umacnia.niem sił Polski Ludowej, nad umac'1ianicm jej ba-iv 
ekonomiczneJ, nad umacnianiem ja-k najszybszego wzrostu jej sil wy­
twórczych" - uoey towarzysz Bierut. Czyn Majowy wzmagą. aktyw­
ność łódzlclej klasy .robotnimej w wa.lee o pokój, daje wyraz jej zdecy­
dowanej postawy wobec wojennej polityki zachodu. Chodzi o to aby 
ten entuzjazm mas pracujących, który tak wspaniale rozwija Śię w 
E:zynłe Majowym, utrwalił się jeszeze i pogłębił w okresie poprzedza­
jącyn1 Wielki Plebiscyt Pokoju, aby 7.nalMł swój w~ w masowym 
l sponta.nicznym glosowaniu, w którym juź niezadługo weźmie oddał 
cał.v :'łasz naród. w manifestac.jacb, Ja.kie będlł towaTzyszyć tej akcj i, 

bot nikami, zwłaszcza z Berlina za· Prezydent l:łierul w scnte~znych 
chodniego, wypytując o ich stano· I słowach odpnwicdzia I na przcmów!e­
wisko wobec uspołecznionych przed- nia powitalne przr 11· o dniczącego N 1e· 
siębiorstw N~D, o. ich. stosun~k do I miec~ie:?:o T~w a rzystwa . l\ r~ew i enia 
narodu polskiego 1 o ich udział w Pokoiowych 1 Dobro~ąs 1ed zk1ch Slo-
walce o pokój. -sunków z Polską - prof. Sl r ouxa i 

* "' * sekrl'ta. rza gener alnego To11'arzystwa 
Po zwiedzeniu zakładów metalur- Wlocha. 

gicznych „Miles" Prezydent Bierut Po obiedzie Prezydent Pieck w 
złożył wieniec na grobie sccjalistów towarzys twie s wej córki, szefa kan­
w Friedrichsfeld. Prezydent Pieck i celarii prezydialnej , szefa kancelarii 
Prezydent Bierut dłuższą chwile za- cywilnej i szefa 11rot okól11 dyploma· 
trzymali się w głębokiej zadumi~ tyczneA·o z łoży ! wizytę Prezydcnio­
przed grobem Róży Luksemburg l wi Rzeczypo-i politcj Polskiej. 
Leo Jogichesa. Następnie P rezydent BieruL przy· 
Następnie Prezydent Pieck podej- jął delegacj ę pionierów ze szkoły im. 

mował obiadem swego dostojnego Boleslawa Bieruta w Eichwege w 
gościa i towarzyszące mu osoby. pobliżu Doeberrl. 

W Leuna i Halle 

l ' r=<lllo1q 1ic11 fl l"/ICy . pr:;:;11dl;11 _ 1YIJ im . I ,)foJ<I. :C;il/'-ou Jo,, ll c/ciw !l.\. tifo 
11c:::.l':e11 i11 ~" ię111 /,-/11.,y rnl10111 ic=C!.i :::olrnll"i11: alu .~ię JIOclnic.ść J1rud ukcj t; o 1 fJ I ur. 
:tob1m ·ictz1111ie m •c LC)"JICl 11ila z 111.tdtt)i;f;i.1 usitti.w jqc J 1:: /lfOC. tt y f.y !{u11iu bH: 

/Jr ocltr /;cyj11 <'.i. 
Nu :::.djęci11: 1le1c11a Sas podczus JJei111c r1i11 IV11r1y l'11~«1j11 :11ciągnir;tcj tł'1 c:c.ic 

I Maju. 

Ar1nia ludowa Korei w ko11tr11atarciu 
Fr·ont amerykańskich wo.isk napastniczych 

został ptzerwany 
BERUN (PAP). - We wtorek 241 osobami uda! się do st olicy kraju 

bm. Prezydent RP Bolesław Bierut Sochsen-AnhaH - Halle. Wzdłuż LONDYN (P AP) _ Korespondent duj:! sie już "' wielu m ic1scach na 
wr az z towarzyszącymi mu osobami całej drogi ludność utworzyła se.pa- agencji Reutera i korespondent pism południe otl 38 rÓ\\nolezniha. 
udał się samochodem do Leona, ler, wyraża.ląc okrzyk ami i owacJ·a- N z lt .J . • d ink t' ontu \ VOJ. 1.mgielskich donoszą, że w nocy z nie· a · ac owum o c ·u ·r • 
gdzie zwiedził tamtejsze ogromne mi swą radość z odwiedzin Prezy- ska. ludo" c i1rzckr oczyly rzchc Im· 
zakłady chemiczne, noszące obecnie <lenta RP. dzieli na poniedziałek koreań:skiP dżin i u hi orzyly na południe ott' tei 
imię Waltera Ulbrichta, a następule Dla miasta Halle był to dzień wojska ludowe i ochotnicy chińscy rzeki front długości 25 km. 
- do Halle, stolicy Sachsen-Anhałt, prawdziwie świąteczny. 300-tysięcz- rozpoczęli kontrnatarcie, w wyniku Kore~pondent agencj i ReuLera do· 
gdzie odbyło się na jego cześć wiei- na ludność wyległa na ulice. którego wojska generała l'an lt' leeta nosi, że we wtorek·ra no wojs ka. ludo­
kie przyjęcie. Minister Spraw Wewnętrwych musiały się wycofać „na nowe pozy· we zdobyly dwa ważne pod wzglę· 
Cała trasa podróży, na dystansie kraju Sachsen- Anhalt Hegen cje obronne". ' dem s trategicznym miasta: Jnuczon 

pnzeszło 200 km., udekorowana była wy- Cenzura wiadomości, wysyłanych z i Indze. ' V rejonie Indze kilka OO.· 
napisami w języku polskim i · nle- gło3ił pr zemówienie powitalne. frontu koreańskiego została przez działów a rnerykaii.skicl1 zostało oto· 
mieckim, głoszą<:ymi hasła prayj,iźni Z kolei Prezydent NRD. pode1mo- d<iwództwo ameryka11skie znacznie za cze>nych. ~ 
między obu nar ódami. · · wany był obiadem . Przed domem ost rzona tak, "że n!e s11osób zorien· Komc11tator roz;;ło;,;ni loudyi'iskicj 

W Leuna Prezydent Bierut , któ- im. Puszkina, w k tórym odbywało tować się dokładnie w sytuacji wojsk s twierdza, że ktintrnatai:de armii 1\1-
rcmu towarrzyszył wicepremier Ul- się przyjęcie, zebrały się dziesiątki gen. van Fleeta . Nie ulega jednak dowej odbywa się na froncie :szcrn­
bricht, powita ny został owacyjni.e tysięcy miesizkańców miasta mani- wąti>liwości, że front w<>jsk inter- Jwści kilkudzies ięciu ld lometr ów. 
przez całą załogę, festując serdeczn ie na cześć' naj wvż wencyjnych zo<itał w kilku miejscach Wojska. ludowe, nacicrafoce Jla za· 

W świetlicy zakładowej odbyło się srzego przedstawiciela narodu p~l- , przerwanJ'. i że vi:ojska lu.do~ve prze- 1 chod.nim ?~cinku .. frontu, p~ sf?rso­
spotka·nde Prezydenta RP z prrzodo- skiego. Gdy manifestanci 11aczęli dosta_ły .się. n~ tyły oddz1~łow. am~- w.anrn rzeki lmdzm p~suwaJą :;1~ w 
wnikam\ pracy i najwybitniejszymi skandować nazwisko Prezydenta rykansk1ch 1 hsynmanowsk1eh 1 znai· luerunku Seulu. 
przedstawicielami kierownictwa te- Rzeczypospolitej, dostojny gość uka-
chnicznego, zał się na balkonie. Entuzjazm 2e- ( ł 

Nas-tępnie P rezydent Bolesław branych robotników i młodzieży o- a kowiła l1"kw1•dac;a analf!lbety•mu 

I
P'"r' : zaz yz tdowaerzyllszątcymBi mou lsiąegnsąłłwaówwcza.s punkt szczytowy. w łódzkich zał<ła dach pr: cy & ~ 

' Bierut Wczoraj na plenarnym zebran iu dzi całkowicie zlikwiuowaty ana!fa-

d ł • d d k . Społecznej Kom isji do Walki z betyzm 43 zakłady pracy, a w 188 
U Q S aę W rogę pOWrOfnq 0 rQf U Analfa betyzmem przewodniczący - wszyscy pracownicy - byli anal-

BERLIN (PAP) We wtorek 24 turałnego Niemieckiej Republiki Okręgowej Rady Zw. Zaw, t ow. M. fabeci. są już tak zaawansowani w 

k . Sumerowski, złożył na ręce prze· nauce, że w najbliższych dniat:h 
w 1etnia w godzinach wieczor- Demokratvczne1' . ' • wodniczącego Prezydium RN m. przystąp ią do egzaminów 

nych Prezydent Rzeczypospolitej Po przyjęciu, które minęło w Łodzi, tow. Minora, meldunek o Ji. Jednocześnie tow. Sumerowski w 
Polskiej Bolesław B ierut wydał niezw y kle serdecznym nastroju, kwidacji analfabetyzmu we wszyst- imieniu całego aktywu związkow ego 
przyj~cie w salonach Domu Kul· Prezydent Bierut wra'I} z towarzy- ki~h łódzki~h zakłada.i:h pracy . Zgo· w Łodzi przyrzekł otaczać należy tą 
tury. szącymi mu osobami udał się na dnie z podJętym przez ORZZ zobó- · k '" · · · k 1 opie ą avsolwentów kursów pocz[i, t· 

Na przyjęcie przybyli: Prezy- Dworzec Wschodni w Berlinie w1ązamem, na zw1ąz owe rnr sy po· . . . . , 
den t Niemieckiej Republiki De· gdzi'e odbyła się potężna mani~ I czątkowej na~ki zostali sk_ierowani I koweJ na~k1 1 ln erowac ich do szkół 
mokratycznej Wilhelm Pieck, pre· fest acja dziesiątków tysięcy ber- wszyscy pracuJący analfabec1. W Ło- dla pracuJących . . 

mier Otto Grotewohl, członkowie lińczyków, serdecznie żegnają· ..... ~-~.,, --"""=-..... -
rządu NRD, przewodniczący obu cych odjeżdżającego Prezydenta. 
izb ustawodawczych, szef Radzie· W czasie manifestacji przema· 
ckil~j Komisji Kontroli - gen. wiali premier Grotewohl i Pre· 
Czujkow, członkowie korpusu dy· zydent Bierut. 
plomatycznego z dziekall;em, am- Po manifestacji przy dźwiękach 
basadorem ZSRR Puszkmem na hymnu . n arodowego Polski, Pre· 
cze~e oraz przedstawiclele świata I zydent Bierut udał się w drogę 
pQ,htycznego, gospodarczego i kuł- I powrotną do kraju. 

Pozdrowienia od narodu niemieckiego 
BERLIN (PAP) - Obradujący w 

Berlinie zjazd przedstawicieli 100 ty­
sięcy komitetów pokojowych NRD 
przekazał Prezydentowi Rzeczypos­
politej Polskiej Bolesławowi Bieruto­
wi serdeczne pozdrowienia. 

BERLIN (PAP) - Brandenburski 

oddział Niemieckiego Tow arzystwa 
Krzewienia Pokojowych i Dobrosą· 
siedzkich Stosunków z Polską p1·ze­
słał z Poczdamu telegram, dziękują.­
cy P rezydentowi R. P . Bolesławowi 

·Bierutowi za jego wizytę w Niemie­
ckiej Republice Demokratycznej. 

Siedziba SFMD przeniesiona do Budapesztu 
BUDAPESZT (PAP). - Świato- 1 ŚFMD Ber t . Williams, wyraził po­

wa F~derac.ja ~cid2:ieży D_e~okra- dziękowanie rządowj węgiersldemu 
t.yczn_eJ postanoWiła przeruesc S\Vq i wegierskiemu Związkowi Młodzi -
siedzibę do Budaipesmu. . · . . . . . . e 

w wywia&ie, udzielonym w zy Pracu1ące1 za umozl!Wlerue prze-
rzwiązku z tym węgierskiej agencji niesienia centrał'i ŚFMD do. Buda­
telegraft.cznej sekret.an: generalny pesztu. ................................................................................................. 

Już za kilka dni rozpoczyna.my druk 
JH>Wleści LEONA GOMOLICKIEGO 

p.t. ,, S T R A J I(" 
Zawiera ona opis BOHATERSKIEGO STRAJKU POWSZECHNEGO 

Ł0DZKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
który rozpoczął się na-zajutrz 

po dniu 1 Maia 1892 roku 
jako protest przeciwko nieludz.klemu wyzyskowi i samo· 

woli magnatów przemysłu włókienniczego. 

PRZED 1 MAJA 
----·11111111111111----

Przedterminowa realizacja zobowiązań 
Jak nam komunikuje 

nasz ko1·espondent z 
Łódzkich Zakładów Wy­
twórczych Aparatów E­
lektrycznych, Józef Klim 
czak, tamtejsza załoga w 
dniu 24 bm. wykonola 
już podjęte dla uczcze­
nia Święla 1 Maja zoLu­
wiązanie, realizując mie­
si ęczny plan asortymen­
towy i wartościowy na 
dwa dni przed lcrmi­
nem. W związku z tym 
załoga ŁZW AE podjęła 
rlocl ntkowe zohow i ązaniA 

i postanowiła do dnia 30 
kwietnia przekrocz)·Ć 
plan o 15 procent. 

Dodatkowa 
produkcja 

W Zakładach Przemy­
słu Wełnianego im. Rey­
monta oddziały sortow­
nia wełny i pral11i11 W). 

konały już podjęte dla 
uczczenia dnia l Maja 
zobowiązania, dajęc fin~ 
datkowQ produkcję war­
tości przeszło 57 tys. zl. 

Zygmunt Ku·uczyński , kotoniarz z ZPP im. Sze11 -
walda, pragnąc uczcił: .~więto klasy robot„iczej. 
przeszedł na obsługę 2 ma.szyn kotonowych o 24 

głowach 

Z województwa 
Chłopi z gromady Kn· 

mienna, w pow. piotl'­
kowskim; zobowią~ali ·.ię 
dla uczczenia Św i ęta 1 
Maja zalesić trzy hehta­
ry nieużytków. Zoho1~ 1ą. 
zanie swoje W } konali już 
w dniu 11 bm. 

* • * 
Chłopi z gromady Ra. 

wicz, gm, Wadlcw, wyko­
nali zobowią„rnnie 1-Ma­
jowe na 13 dni przei.l 
terminem, nuprnwiaJl;!C 
dwa kilometry drugi i 
nawożąc żwirem dwu ki . 
lometry chodnika. 

* • '.!-

Robotnicy ' Cukrowni 
„Dobrzelin" wykonali 
swoje zobowiązania w 
100 proc. Zwieźli 0111 

mianowicie 36 tou kJi . 
mienia, wyremontowali 3 
wagoniki kolejki w4shu· 
torowej n1·az doJHOw.i ­
dzili do porządku Lohko 
>portowe. 

~ • * 
Członkoll'ie spółdzieLii 

produkcyjnej .Nowe Mia­
sto naprawili 700 metrów 
drogi, u11orządkowaU 
świetlicę oraz przepracu. 
wali ponadplanowo 54 
d1ńówki, prze~naczając 
czas ten na prace epu­
łeczne. 

••••••••••• „ •• - ••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••• , ••••••• ••••••••••••••••••••••••••• .._ _______________ , 



' 

i!· ł-, . =--

Zwycięsko zakończyć 
kampanię • 

siewną 
Jesteśmy. potęgą jakiej nie zna historia 

Minęły już bezmała 3 tygodnie od rozpoczęcia wiosennej akcji 
siewnej. Robotnicy PGR, człónkowie spółdzielni produkcyjnych, trak­
torzyści POM. jak również chłopi, gospodarzący indyw.idualruie, posta­
nowi>li jak najS1Zybciej zakońceyć akcję siewną, rozumiejąc, że wczesny 
siew - to jeden z głównych współczynniłiów wzrostu plonów. I trzeba 
stwi€:ł'd:z.1ć, że dzięki ich ofiarnym wysiłkom tegoroczna kampania 
:siewna przebiega o wiele sprawniej, niż w roku ubiegłym. 

Julian Tuwim o Narodowym Plebiscycie Pokoju 
WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbliżającym się termi-

nem Narodowego Plebiscytu Pokoju, znakomity poeta JYLI;AN 
da paruset mili()nerów, wspomaga­
na przez nadskakujących lokajów 
amerykańskiego imperializmu. 

Biorąc w Plebiscycie Pokoju 
udział nie tylko formalny, ale 
śWUDOMY - stajesz się współ­
twórcą historii i bojownikiem o 
najpiękniejszą, najświętszą spra· 
wę. 

TUWIM udzielił przedstawicielowi PAP następującej wypow1edz1: 
A jeżeli, ~zytelniku, zapytasz, 

kto jest ta ludzkość? - Odpowiedź 
będzie krótka: TO TY! OD CIE­
BIE zależy utrzymanie pokoju na 
świecie. Ty o !lim zadecydujesz 
swoim sercem i sumieniem, swoją 
postawą i czynem: podpisem na 
Manifeście ludzi dobrej woli i ucz· 

W wielu PGR oraz spółdzielniach produkcyjnych ziasiewy zbóż 
iklo:;owych przeprowadzono w prizeciągu 4 dni, tj. w terminie n:e 
notowanym jeszcze w dztlejach rolnictwa naszego wojewód?Jtwa. 

Ten potężny i masowy 'lll:yw do walki o chleb, do walki o reali­
eację Planu 6-letniego w rolnictwie, jest wynikiem coraz bardziej wzra­
stającej świadomości polityccznej chłopów pre.cu,jących, ich nieug:r+" 
wol~ utrwalenia pokoju światowego i budowy podstaw socjalizmu 
Polsce. Chłopstwo pracujące pragnie prczy boku klasy robotnicze. 
stworzyć warunki dostMniej i sz~ęśliwej przysiz:łości naszej Ojt.'7.yzny 
Ludowe-j. Dało temu WyTaz, masowo pvdejmując w ślad :za robotnika­
mi miast rzobowiązania ku uczczeni.u dnia 1 Majia. Kiażdy PGR, kaii.da 
spółdzielnia produkcyjna orarz wiele gromad, gdzie chłopi gospodaa'!Zą 
jesi..cz.e indywidualnie, dzięki tym zobowiąrren:iom zakończyły siewy 
zbóż kłosowych przed terminem. 

Zespół PGR Nakielnica w ramach cz:oboWiąrzań 1-Majowych zakJi1-
czył siewy, jako pierwszy w woj. łód7.ikim, na kHka dni przed zapla­
no•.vanym terminem. Spółdzielnia. produkcyjna. w WiąC'lyniu, pow. łód2-
kiego, skróciła crzas zasiewów o 9 dn:i. Chłopi gminy Ma.zew w pow. łę­
czyckim, realizując zobowią2-ania I-Majowe, ukończyli pra<ee siewne na 
6 dni przed terminem przewid7Jianym w planach gromadzkich. 

Wszystkie te osiągnięcia zawdzięczać należy w dul.ej mierze ofiar­
nej pracy naszych powia•towych i wiejskich organizac-ji partyjnych. 
Ujęły. one kierownictwo w akojli siewnej w swoje ręce, pomagały grmn­
nym radom narodowym, gminnym spółdczielniom i ZSCh w prrzełamy­
waniu trudności, jak również mobilizow~ły robotników rolnych, tra·k­
tcrzystów i chłopów pracujących do wrzmożenia wys:iłków w celu 
zwycięskiego przeprowadzenia kampanii siewnej. 

Wyniki tej ofiarnej pracy naszych organizacji pairtyjnych są wi­
doczne. Mianowicie kończymy już rza51iewy zbóż kłosowych, a w wielu 
pow:ia1Jach, gminach i gromadach na poważnych areałach !Ziemi za~a­
dzone wstały rl!iemniaki. 

Jednak tllie wszystkie organizacje pai·tyjne potrafiły opęratywnie 
kierować akc]ą siewną i skrupulatnie kontrolować jej przebieg. W wie­
lu wypadkach nie dopilnowano należycie, aby ogniwa państwowe, go­
spodarcze i organńzacje społeczne, wypełniły ciążący na nich obowią­
rrek w wiosennej akcji s.iewnej. Spowodowało to wiele powar.inych 7.ll­

nit>dhań na odoinku likwidacji odłogów, ro2Jprowad:ziania nawozów 
S7.tuc-.mych, kontroli wykonania planów pomocy sąsiedzkiej itp. 

Nierz.wykłej wagi sprawa rejestracji i likwidacji odłogów została 
pr.awic wszędzie zaniedbana. Skutkiem sJa.bego zaintc,rcsowania gmin­
nyd1 rad narodowych tym za,gadnien:iem, trudno dokładnie us:alić 
ogólną ilość odłogów. A C1llasu pozosbało niewiele. Każdy a·r rlliemi musi 
być obsiany. Zagospodarowanie więc odłogów winno stać s.ię jednym 
z nac.ze1nych zadań rad narodowych. · 

• Prrzy realizacji tI>omocy sąsie~iej mektóre organizacje party.jne, 
gminne rady narodowe i ZSCh nie korzystały cz doświ.adczeń ub. roku. 
W v.r.ielu jeszcze gromadach pomoc sąsiedrzika jest udeiielana na sta­
rych rziasadach, krzywdzących małorolnych chłopów. W gro!lkldach: 
Ignaców pow. łias·kiego i Chełmo pow. radomszc:ziańskiego w dalszym 
ciągu pomoc są~iedzlka udziela,oo jest za t. zw. odrobek. 

Nie czaikońcrz:yliśmy jeszcze kampami siewnej. Będz:ie ona trwała 
przez cały kwiedeń i pierwsze dni maja, Jest więc możliwość odro­
bien:La dotychczasowych wruedbań, zwłaszcza na odcinku izagospodaro­
wan.ia odłogów oraz pełnego ro~prowadrzeiniia i wykorrz:ystania nawo­
u.ów sztuC'.linych. Trzeba tylko, aiżeby . ogniwa państwowe i gosipodarca:e 
oraz org·anizaoje partyijne włożyły więcej wysiłku w prace, związane 
rl akcją siewną. Nie wystarczy tylko szybko res1iać. Na·leży dopilnować 
także, aby siew był dohrze przeproW<łdrziony i aby każda piędź ziemi 
z.ostała obsiana. Zapewrui to nam właś.nrl.e ZWYci<:skie wykonanie, a 
nawet przekroczenie iadań drugdego roku Planu 6-letniego w zakresie 
produkcji rolnej. 

Realiz.acja tych eadań wymaga bardrziej operatywnego, niż dotych­
czas, kierowania akcją siewną przez nasze QT.ga;nfaacje partyjne. Kie­
rowania i kontrolowania, a nie zastępowania in.sitytucji państwowych 1 
gospodarczyt:h w tej pracy, jak to czyni wiele komitetów pairtyJnych 
Tak pojęte zadanie prrez nasze organizacje partyjne usprawnią dals7y 
przebieg siewów wiosennych i pnyczyn:ią. się do zwycięskiego ich r,'.!„ 

kończenia. 

Wbrew obłudnym deklaracjom 

Biorąc udział w Plebiscycie Po­
koju, musimy dokładnie i głęboko 
zdać sobie sprawę z ogromu tego 
zjawiska. 

Stała się rzecz niesłychanej do· 
niosłości: my, ludzkość, po3tano­
wiliśmy udaremnić knowania wo· 
jenne mi0dzynarodowej szajki zło-
7o-:tei z paruset milionerów, z któ· 

•. '-1 żdy ma dość pieniędzy na 
lat luksus-0weg-o życia ... 

Ta :izajka bezecna, któ1·ej patro­
nuje rząd (nie naród!) Stanów 
Zjednoczonych, doszła do powyż· 
szego „stanu posiadania" za po· 
mocą wyzysku. okradania, nędzy, 
głodu i niewoli setek milionów lu­
dzi. 

Ta szajka nienasyconych złodziei, 
przerażona obudzoną świadomością 
narodową, klasową i historyczną 
ludów uciśr.ionych, niewolników 
kolonialnycl1 i wszystkich ciężko 
pracujących ludzi naszego globu 

- ta nikczemna sza.ilrn, tucząca 
się krzywdą proletariatu . pragnie 
rozpętać nową wojnę. S!!dzr,c, że 
oceanem krwi zaleje i ugasi pło­
mień buntu i snrawierllhvej walki 
o prawa człowieka do lenszego ży­
ci11 na z.iemi. · 

żadnego innego s pose>bu nie po· 
trafi ta !'lzajka żarło~;:na wymyś­
lić Tak samo bandyta nie uznaje 
innego środka „z~iro~kowania" niż 
hwawv naoad. · 

My. ll•d7.~o4ć. ni~ dopuścimy do 
tego nanadu. Je>teśmy oot<'~ą. kt~­
ra uaaremni nmysly paru-.et pr1e· 
rażJnvch bankieról\' oraz właśl:icie­
li trustów, ko,cernów itp. zlo­
dziei<;kich melin. 

. ie w zarzadach rozdet:vch to· 
wal·zystw akcyjnvch. n:e w i:rahi.,p. 
tach nrezesów i dy1·ektorów miliar­
dowych k<>mnanii, nie za dr ·wia­
mi sal koni'ern11cyjnych q•)•"lP•l oi­
nvch dyplomatóvv un;ł.n'lwh 
gługusów rzekomo wszechmo~ne•>'O I 
dolara - nie taw roz;;frzygną się 
losy świata i cywilb:acii. a przede I 
w~zystkim - lo'< na5zych dzieci! 
Nie pozwolimy, aby ich riałka roz­
o;znruywały bomby miliarderskkh 
bandytów! 

My, ludzkość, iesteśmy dziś po­
tęgą, jakiej dzieie dotychczao; nie 
znały - i my, nie oni. bęrłziemy 
odtą.d decydować o dalszym prze· 
biegu historii, a urzede wszy11tkim 
o tym, żeby na'lzych córeczek. na­
szych <;ynków nie zasvpywały gru­
?;Y walncych si~ domów. 

My, ludzkość. mamy dzisiaj ol· 
iirzym ią siłę moralną. która choć,­
by w ostatniej chwili. zniweczy 
nróby wywołania wojny. 

Bo za".ltanr.wmy si~, kw w tej 
walce o ]Jol\ói czy wojn~ ma więk­
sze ~zan<;e zwydęstwa? Amery­
kański fabrykant broni, który na 
Florydzie ku1>uje sobie r~cznie ma­
lowane krawaty Pil tysh•c dwieście 
Jolarów za 1'ztukę (fakt!) - czy 
d1iń~!d ro»tik, 11olski górnik, irań· 

Mocarstwa zachodnie nie ~odjęiy żadnyc~ k~oków 
w celu osiągnięcia porozumienia 

Kole.\ne posiedzenie zastępców ministrów w Puryżu 
PARYŻ (PAP). - Dnia 23 kwiet­

nia na posiedz.eruiu. zast~pców mini­
strów sJ>["aw zagranicznych p.ierwsz.y 
zabrał głos Gromyko, wskarzując na 
absurdalność oświadczenia Paro­
di'ego, który stwtetdził, iż w toku 
dysikusji w ONZ nad sprawą re­
dukcji rlbrojeń i sił zbrojnych Zwią­
zek Radziecki sprzeciwiał się rzeko­
mo Powzięciu decyizji, które pozwa­
lałyby wykonać uchwaloną 14 grud­
nia l 946 roku przez Zgromadzenie 
Ogólne rezolucję dotycrz.ącą rzasad 
powSilechnej redukcji i regulowania 
zbrojeń i sił rzbroj:nych. 

W izakońc:zeniu Gromyko wskazał. ooaJeź;ć ż.adnego al·gumentu wobec 
że przedstawiciele tnech mCJccarstw przekonywających wywodów przed­
wbrew wszystkim deklarac.lom. cią- s•tawiciela ZSRR. Przemówienia ich 
gle jeszcze n.ie podjęli żadnych re- pełne były kłamliwych insynuacji 
alnych kroków aby ułatwić osiąg; pod adresem ZWiązku Radzieckiego. 
nięcie porozumienia w sprawie 110· Bzdurami o rzekomej agresywności 
rządku dziennego, mimo ie delei;a- I ZSRR usiłowa·li oni uspraw.ied]iwić 
cja rMJ.zie.:lta czyni wszystko co w swą zbrodnic-z:ą politykę niepo­
jej mooy w tym kierunku. wstrzymanego wyścigu zbrojeń 1 
Następnie zabrali głos Parodi, Da- przygotowań wojennych i przedsta­

yjes i Jessup, ktńrz:y nie potrafili w.ić tę pol:Hykę j ako „obronną" 

IV walny z~azd inżynierów i techników 
zakończył obrady we Wrocławiu 

ski chłop i . argentyński drwal? 
Nowojorski makler giełdowy, uży· 
wający pędzla d-0 golenia w cenie 
stu dolarów (fakt!) - czy robot· 
nik Pakistanu, którego dziecko nie 
widziało nigdy mleka? A nie wi­
działo WŁAśNIE DLATEGO, że 
złodziej giełdziarz i złodziej 'fabry· 
kant muszą, w myśl „amerykań· 
"' ' ;" ~o ~·vt!l iv~ial'. zaspokajać 
swoje cora7. fantastyczniejsze 1:i­

c.11 ~;a,1.: i 1 fanaberie„. 
Dla tysiącdolarowych krawatów 

i studolarowych pędzli (a podob· 
nych przykładów mógłbym przy. 
toczyć setki), dla coraz wymyśl· 
niejszych wybryków schyłkowej, 
bezdusznej, kapitalistycznej „kul· 
tury", dla wzmagania procesu idio. 
tyzacji własnego swego społeczeń­
stwa i podległych finansowo kra­
jów za pomocą wrzaskliwej prasy, 
sprzedajnego radia. kryminalnej 
literatury, kretyńskich „Comicsów" 
etc - dla możności dalszego pła· 
wienia się w tym wszystkim, oczy· 
wiście kosztem „jakichś tam" 
Chińczyków, Koreańczyków. Hin­
dusów, Malajcz:)ków i innych „pod· 
rzędnych narodów" - kapitaliści 
amerykańscy prą do wojny.„ 

I dlatego, Czytelniku, twój syn 
i moja córka, i mile. we3ole dzieci 
naszych ~ąsindÓ\V (pomijając już 
nas samych. bo to rnniej ważne) 
mają być rozszarpane na strzępy„. 

- Otóż: my. ludzkość. my Indzie 
najrozmai • ' ' .Jirh na ro'lo'' ofici, ,,·y­
rnań, f:t ... hów, uzdO'lnień i µ-oglą­
dó\1- politycznych - w imiP czło­
wieczeństwa. w imie miłości dla 
nai<zyrh narodów, dla ich historii 
i tradycji. w imię przywi:Fania 
do naiukochań~zej nao;zej ziemi oj­
czystej i owoców ~ii:-żkiej naszej 
pracy, w irnii: szczęścin i m~m'e· 
chu na~7 ych dz;eci - i oriez ~wię· 
ta oamiPć nit>'l awno oomor<lowa· 
n;-cb m11 to~' naszyr h, o'raci. sióstr, 
i przyjaciół - my, ludzkOść, nie 
dópuścimy do nowej rzezi, jaką w 
~bronie swoich krwi~ pochlapa­
nych rnajqtków 1uzyi:;otowuje ban-

Sukcesy ~ospodarcze 
Republiki Bułgarskiej 
SOFIA (PAP). - Państwowa Ko­

misj:1 Planowania Bułgarskiej Repu· 
bliki Ludowej opublikowała komuni· 
kat o wynikach wykonania planu go­
spodarczego pierwszego kwartału 
1951 r. 

Plan produkc\i przemysłowe\ (bez 
przemysłu miejscowego) wykonany 
został w 99,6 proc. Większość mini· 
słerstw wykonała z nadwyżką plany 
produ!{cyjne. 

Poważnie przekroczony został plan 
wydobycia węgla, rudv żelaznej, plan 
produkcji tkanin bawełnianych itd. 
W porównaniu z pierwszym kwarta­
łem roku ub. produkcja przemysłu 
bułsiarskiego wzrosła o 25 proc. 

Komunikat stwierdza, że tegorocz­
ne siewy wiosenne ;rn~tały przepro­
wadzone szybko i sprawnie. Plan 
siewu pszt>nicy wykonano w 106,4 
proc. -- a plan siewu jęczmienia w 
100.4 proc. 

ciwej pracy. 

Zamiast walczyć później o zwy• 
cięską wojnę walcz dziś o · zwy­
cięski pokój. I wtedy wojny nie b9'" 
dz ie. J 

(-) Julian Tuwim 

Zwycięstwa Stof inowskiei Pięciolatki 
wskCtzuią nam drogę walki o socjalizm 

W dniu dzisiejszym zamie~zc.zamy dalsze wypowiedzi robotników 
łócbkich, nadsyłane w zu:i11zku z komunilu.1tem o przedterminowym wy ­
ko11a11i1t powojennego Planu Pit,'cwlewiego Z~RR 

• 
Sukcesy ludzi ntdzieckich da\ą nam 

bodźca do pra<"Y 
W ieść o wielkim zwycięstwie narodów Związku Radziecki~go, kt~­

re tak szybko przed terminem wykonały swoją pięciolatkę, zbiegł~ &1ę 
u nas z radosnymi przygotowaniami do 1 Maja. N~Gz Czy.n MaJOWY 
ma także na celu wzrost produkcji. sriybsze wykonanie planow .. w ne· 
szych zakładach wielu robotników podj.E)ło i w~konuje zobo~ąrz.anla 
produkcyjne. Rozwija się współzawodnictwo~ ktor~go na.uczylismy się 
od ludri radzieckich, a dzięki któremu wlaśrue Związek Radziecki uzy­
skuje takie sukcesy gospodarcze. Ja na cześć 1 Maja poświęcam 30 _go­
dzi·n na dos'Zka·lanif' słabych tkaczy. Prócz tego podjęłam następuJące 
zobowią.zanie: wyk~nuję bazę w 130 proc._ i dołożę wszel~i~h sta.rań, aby 
mój plan roczny wykonać w ciągu 11 miesięcy. Przed~taw1~1el~ włókm~~Y 
r ad:z•ieckich. którzy zwied-zali nasze zakłady opoWl.ada·b, ze własnie 
przez 1Jakie indywidua•lne i rzespołowe zobowiązania cała fa.bryka wy-
kcnuje wc:ześn:iej swój plan. . 

Rukcesy ludzi radzieckich są d•Ja 11.d:; bodźcem do pracy, Pracu?;nY 
tak jak oni i tak jak oni osiągniemy dobrobyt, systematycz.ną zniiżkę 
cen i ustrój soojaltstyc<Zny. 

Kobiety 

JANINA JUREJ{ 
tkacczka z ZPB im. Sit>a:lina 

racłzief'kie - dla nas wzorem 
To. że u nas kobiety pracują dcziś na wszystkich stanowiskach, że 

maj<J -dostęp do wszystkich s:zkół, ~ biorą powa~ny uctział w życiu 
politycznym i społecznym - stało się dzięki Związkowi Radzieckiemu. 
Tam przecież po ra:z: pierwszy nastąpiło pełne równouprawnienie ko­
biety z mężczyrzną. Sukcesy Związku Radczieck.iego, przedterminowe 
wyk,manie pięciolatki - to przecież w dużej miei-ze zasługa kobtet ru­
dzieckich. I od nich my się uczymy, jak budować socjalizm. 

.Ja„ po wojnie :z:aczęłam pracować w Zakładach im. Armii Ludi>­
wej jak.o prządka. Byłam przodownicą pracy. Nawa orgainizacija pa•rtyj­
na i mda zakładowa awansowały mnie na majstra pr.zędzalnd. Wysła-

. no mnie na roczną szkolę mistrzów przędzalniczych. l terarz praca moja 
nie ustępuje w niCflym pracy męź:crzyrz;ny, Takich kobiet jak ja, w no­
wych, zajmowal!1ych dotąd tylko PTZE!2 meżoz~ zawodiach, jest w na­
szym kraju coraz więcej. Coriv.i więcej kobiet, idąc śladem kobiet ra· 
d7lieckich wciąga się do pracy nad wykonaniem na15zej Sześciolatki. I 
Plan 6-letni musimy wykonać pnz.ed terminem. Tego nas uczą 
1uctzie radzieccy. W ten sposób obronimy na zawsze utrwa-
limy po.kój. 

STEF ANIA BINKOWSKA 
majster rz ZPB :im. Armii Ludowej 

Nowa uchwała Prezydium Rządu 
zapewni szybszy postęp techniczny 

WARSZAWA (PAP). - Frezy-, nagrodrz.enla za wynalazki i udosko­
dium Rrz.ądu uchwaliło nowe praepi- nalenia techniczne. umożliwhiqt:e 
sy w sprawie wyńagradzania twór- uruchomienie nowych gałęz.i pro­
ców pracowniczych wyna lazków, lJ- dukcji lub tworzace nowe rnd-z:aje 
doskonaleń technicznych i , us praw- cennych materlałó.w. zastępujący~h 
nień. mate\iały i wyroby deficytowe. 

W myśl uchwały, za każde udo-W pi•rwszym kwartale br. ludność 
Bulgaiii otrzymała w porównaniu z skonalenie techniczne lub uspraw-
1 kwartałem 1950 r. o 86 proc. więcej , nieme, zastosowane w produkcji, 
m~~aronu, o 76 proc._ wię~el ł~uszczów ·· autorowi pomysłu przysługuje wy-
rnshnnycl\, 6-krotme w1ęce1 masła d . W k „ d 

i'\ia mar.~inesiP -Szczególne przypadki 
nagra zenie. yso osc wynagro ze-
ni.a za pomysł określa się w 7Jależ­

K om iłef honorowy ności od technicznego znaczenia pro-

obchodu 7 5-lecia pracy jektu, oszczędności lub Innej korzy­
ści. osiągniętej przez gospodarkę na.-

ludwika Solskiego rodową w wyniku zastosowania 
WARSZAW A (PAP). - Dnia 28 projektu, jak również od stopnia 

bm. odbędzie się w Krakowie pod wykończenia 1>rojektu przez twór­
protektoratem Prezydenta RP Bo- cę. 

lesława Bieruta obchód 75-lecin pra- Na S·pecjalną uwagę rz:asługu4e 

cy artystycznej nestora sceny pol- postanowienie pnzewidujące przy­
skiej LUDWIKA SOLSKIEGO. padki podwyższenia wysokości wy-

Ostatnio utworzył się komitet ho· 
norowy obchodu jubileuszowego, w 
skład którego wes zli: prezes Rady 

Suirsi mieszlwńcy Łodzi 
0

pamięta;<1 d11-
slwriale długie serie pożarów fu/1ryc;;-
11ych, które w pewnych olae.wch .•:erzy 
ły się „nagminnie" w naszym mie.~cie. 
Ilekroć koniunkturę gospodarczą /Jrz.y­
ćmiewaly kryzysowe chmury, a zys/ci 
fabrykantów spadały poniżej pożądanego 
przez nich poziomu, fabryki zaczynały 
si~ palić ja!. na. zawoła n ie, z pr:yczy~• 
zazwyczaj „niewyjaśuionych'·. Robm11icy 
szli na bruk, właściciel natomiast, zgar. 
nąws:y grubszq forsę tytull'm prC'mii 
asekuracyjnej, mógł bezboleśnie c;;;ek<•Ć 
na „lepsze czasy". 

Pa•rodi - [powiedział Gromyko -
miał wyraźnie na myśli dyskusję w 
ONZ nad Sip.rawą redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych odbytą po uchwale­
niu przez Zgromadzenie Ogólne re­
rrolucjd z 14 grudn.ia 1946 roku. Pa­
rodi, tak samo jak i praedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii wie dobrze, dlacczego Zwią­
rzek Radziecki nie przyjął pewnych 
propozycji, .które mocarstwa zachod­
nie z-głosiły po uchwaleniu prz~ 
Zgromadze-nlie Ogólne wyżed ws~o­
mnlianej rerzolucjd. Jest rzeczą. wia­
domą., że propozycje te dotyczyły je­
dynie zbrojeń klasycznych, a całl~o­
wicie pomijały broń atomową i in­
ne środki masowej za.głady. 

WROCLA W (PAP). - W dniach 22 
i 23 bm. obradował we Wrocławiu IV 
walny zjazd delegatów Polskiego 
Związku inżynierów i Techników Bu­
downictwa. 

nie wzmożenia swyc;h wysiłków w na­
rodowym froncie walki 0 pokój i :.\Iinistrów Józef Cyrankiewicz. wi-
Plan 6-letni. cemarszałek Sejmu 'Vaclaw Barci-

W Hiszpanii slrajkuie 
350 tysięcy robolników 

lnsce11izacje poi:arowe :durzai<J się 1iie 
L)lko 14! kapitalistycznej ekonomice, lee: 
słu:ią niel~iedy określonym. celom poli.. 
tyc=nym, czego klosyc:r.nym przykładem 
był słynny pożar Reichstagu, wyreżyse. 
rowany stamnnie przez Goeringa w roku 
1933. 

Przedstawiciel ZSRR dowiódł n~: 
stępnde oa~koW!Ltej bezpodstawnosc1 
ośwjadcrzenia delegacji tr:ech x;1o­
ca.rstw, że propozycja radzieck~ Jes~ 
rzekomo nie do prrzyjęcia, poruewa~ 
02n.amałaby ona potępienie politykJi 
tlf!l.ech mocarg,tw w dziedzinie zb.r~­
jeń, tzn. polityki wyścigu zbro;en. 
Delegacja ZSRR - oświadczył Grn­
myko - niejednokrotnie już wslta­
zywała, i~ niezależnie od tego, ja ki 
zosta.nie opracowany porządP.k 
dzienny konfer~ncji - rząd ZSRR 
potępiał, potęp~a i będz~e potęi>ial 
politykę wyścigu zbrojeń, prowadzo· 
ną przez mocarstwa zachodnie, tak 
sa.rno jak potępia politykę wskrze­
sza.n.la. militaryzl!lu niemieckiego w 
NieCJczech Zachodnich, 

Naczelnym zadaniem - jak stwier· 
dziła narada - jakie w drugim roku 
Planu 6-letniego stoi przed inteligen­
cją techniczną, jest walka o potanie­
nie kosztów budowy. 

W uchwalonej na zjeździe rezolucji 
zebrani postanowili jeszcze bardziej 
wzm6c swą walkę o wykonanie i 
przekt'oczenie planów produkcyjnych 
i obniżenie kosztów v:łasnych wytwa­
rzania. Postanowiono w jak najszer­
szym zakresie korzystać z bogatej 
skarbnicy dośw~r.Jczeń Związku Ra­
dzieckiego. 

Ruch współzawodnictwa postano· 
wiono wzbogacić przez stosowanie na 
szeroką skalę współzawodnictwa zo­
bowiązaniowego. Inżynierowie i te­
chnicy zobowiązali się zwiększyć swą 
troskę w zakresie popularyzowania 
pomysłów racjonalizatorskich, metod 
pracv przodujących robotników, 

W liście do Prezydenta Bieruta u· 
czestnic;y narady składają z1:ioewnie· 

Na zjeździe dokonano wyboru no· kOwski wiceprezes Rady Ministrów 
wych władz zarządu . Przewod_niczą- Ale~nder zawadzki: minister 
cym PZITB wybrano laureata Panstwo· Ob N d · M ł k p 1 k' 
wej Nat1rody Budownictwa _ prof.

1 
ronr r aro oweJ arsza e o s 1 

Wito!rl" Wierzbickiego. Konstanty Roko3.sowski. 

1'ito żongluje amerykaiiskim kredytem 
(„ Vorwaerts"). 

PARYŻ (PAP) - Według nadcho· 
dzących z l\'.Iadrytu wiadomości, ruch 
strajkowy w Hiszpanii północno­
wschodniej przybiera na sile. 
Władze frankistowskie wystosowa 

ły do_ robotników ,,ultimatum", w 
którym grożą strajkującym, że je­
żeli nie powrócą natychmiast do pra­
cy, narażą się na ostre sankcje 
karne. 

Mimo to w poniedziałek i wtorek 
w ośrodkach przemysłu ciężkiego 
Bill:ao i San Sebastian strajkow?.~O 
około 350 tysięcy rob-otników. Do 
strajku przyłączają się kolejarze i in· 
ni pracownicy komunikacji. 

Nowe os;ągnięcia 
robotników Andrychowa 

KRAKóW (PAP). - W ubiegłym 
miesiącu załoga łndrychowskich Za­
kładów Przem~słu Bawełnianego 
zwiększyła wydajność pracy w sto­
sunku do lutego o 3,4 proc. oraz 
obniżyła koszty własne 9rodukeji o 
1,6 proc. Sukces ten załoga zaw· 

\ 

dzięcza prz<'~e 
mu stowwamu 
lewa. 

wszystkim szerokie­
metody inż. Kowa· 

I 

l'ra•a niemiecka przyniosła w tych 
d11iach wiadomość, że 10 biiirach urzędu 
denazyfikacyjnego w zachodnim Berli111e 
wybuchł „przypadkowy" pożar, u:rgraża_ 
jący /Jrzede wszystlcim pomieszczeniom, 
w których przechowywa110 - kart1Jteki 
b. członków pa11ii hitlerowskiej, Pożar 
jakoby ugaszono, nikt jed1wk - wóc:r: 
wiajem11iczo11ych nie wie dokfod11ie, co 
tdaściwie zostuło .~11alone i :miszczcme. 

Nietrud1w się domyślić, dlaczego groź 
ny żywioł ognia rozszalał akurat w 
biurach urzędu de1wzy/ikacyjnego. gdzie 
znajdowały się kartoteki b. dziułoc;y 
liitlerowskich. Wprawdzie w zachodnim 
1Jerli11ie, tak samo, jak w ogóle w Tri. 
zonii, de11azyfikacja stała się już od daw 
11a żc1los11q farsą, ale taki .,nieszczęśliwy 
""")T•'1dek" pożarowy uUN1luia radykalnie 
jej organizatorów od k-łupotów, zwiqza_ 
nych z dalszym c1qgiem tego widowi.1ka. 
A poza tym, niejldnemu z b. S.S .• ma• 
nów i gestapowców oczys:cza i ułati.uia 
drogę do nowej kariery w kraju trizoń· 
skim. Spalona kartoteka - to zniszczone 
bezpowrotnie dowody przestępczej prze_ 
szłofoi, za.• brak dowodów i dokumentów 
::m.vs:e jest na rękę wszelkiego rodzaju 
: . ·minalistom. W danym razie postamli 
się 11 Lo 11hmysłowi kamraci .z berlińskie­
go ur:;ędu denazyfikacyjnego. 

B. D. 
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Podnieść na wyższy 
pracę · masowo-polityczną 

poziom Przyspi_esu!'f wy~onanie 
pa r t i i . W~~P'~d! ~z!~~ ~M~ „~:~ ~"~ ! !.!oo!~„; wo 

współzau.odnictwie o szybsze wykonanie zobou:iązań 11rodukcyjnych pudjętycla 
na cześć 1 Maja. Do współzawodnictwa tego przystępuje~ r.vciqż n.owe przqdhi, 
kt6re pragmi w ten sposób wzmojonq pracq powitać zblii:aj11ce się święto kla· 
sy robotniczej. 

Na gruncie wielkich praem1an 
politycznych i gospodarczych, jakie 
w ciągu ostatnich lat utrwalają się 
w nasriym kraju, występują ogrom­
ne przeobrażenia w świadomości i 
psychice narodu. Nowa struktura 
gos.pad1aa-crza, nowy ustrój politycz­
ny, który władzę dał w ręce ludu, 
wywołują ów proces przekształca­
nia się naszego narodu w naród so­
cjalistyczny, naród o nowej struktu-

Wolę poko.iu 
dokumentuję pracą 
Dziś, kiedy niewiele dni dzieli 

rias od 1 Maja, często wracam pa· 
mięcią do lat ubiegłych, kiedy to 
pracowałem w fabryce kapitalisty 
Danzingiera jako smarowacz. Ile.! 
to razy byłem wtedy szykanowanv 
za opuszczenie pracy w dniu 
1 Maja, ile razy majster lub kie· 
rownik krzyczeli: „Wyrzucę cię na 
zbity łeb", ale nie wyrzucali, bo 
byłem im potrzebnv iako dobra 
siła robocza. 
Pamiętam z tych czasów wyda· 

rzenie, które przyprawiło mnie o 
kalectwo. Często zwracałem uwa­
gę na niebezpieczeństwo, na jakie 
byłem nDrażony, wkładając prz:y 
oliwieniu tękę między pas napę­
dowy a wentylator. Trzeba było 
zastosować niewielkie ulepszeni~. 
Ale fabrykantowi szkoda było n a 
to pieniędzy. Życie lub zdrowie 
robotnika nie przedstawiało dla 
nie~o żadnej wartości. Z drżeniem 
serca . podchodziłem zawsze do 
wentylatora i {>ewnego razu stało 
się to, co było do przewidzenia: 
straciłem cztery palce i zostatem 
kaleką na całe życie. A fabrykant 
nie uczynił nic po tym wypadkn 
i kiedy wróciłem ze szpitala, bez· 
czelnie zaproponował mi t~ sama 
robotę. 

Dziś rozpadł się uslrói wyzysku 
i przemocy. W naszej fabryce u· 
lcpsżenie, którego fabrvkant nie 
przeprowadził w ciąflu szeregu lat, 
iastosowaliśmy od razu. Za to, ·ie 
l\ratowałem fabrykę przed zale· 
wem wody z rur, zostałem w 1946 
1•0\m odznaczony Złotym Krzyżem 
7.a~ługi. Widzę, jak co roku wzra· 
'ta bogactwo nasze~o krąju, jak 
~hic polepsza się bvt ludzi pracy. 
Dla uczczenia tegorocznego 1 .l'tia· 
ia zobowiązałem się uruchomić 
wszystkie n~eczynne wrzeciona w 
skręcalni. 
Wykonując moje zobowiązanie 

myślę o tym, że robię to dla wiei· 
ldej sprawy pokoju, że uruch:irnia· 
1ąc nieczynne wrzeciona przyczy· 
rriam się do wzrostu produkcii, a 
•vm samym do wzbogacenia i u· 
mocnienia naszego kraju. Pracą 
moją składam podpis pod apelem 
światowci Rady Pokoiu. 

ZYG.l'tiUNT KONRAD 
majster z ZPB im. Liebknechta 

ro:e klasowej, nowej ideologii, no­
wym oblicz.u Politycznym. Ale prze­
miany gospodarcze następują zna­
czme szybciej n1z prze~lany w 
świadomości ludzkiej. Najpierw na­
stąpiła nacjonalizacja zakładów pra­
cy, a dopiero później, drogą długie­
go procesu, robotnik poczuł się w 
swej świadomości gos.podarzem 
tych zakładów, odpowiedzialnym za 
ich produkcję, za ich bewpieczeń­
stwo. 
Świadomość ludzka dojrzewa po­

woli, w toku walki o wykonanie 
zadań gospodarcrzych. waJk:i o po­
kój, walki z wrogiem klasowym. 
VI Plenum KC postawiłG przed o„ 
ganieaojami partyjnymi zadanie 
przyspieszenia przemian zachodzą· 
cych w narodzie, dalszego, poważ· 
nego wzmocnienia pracy politycz­
no - wychowawczej. zjednoczenia 
mas, we wspólnym froncie na.rodo­
wym walki o pokój i Plan 6-letni. 

masowo politycznej organizacji najszerszych mas, stosować należy 
partyjnych. PodCTJas akcji, jakie pro- najróżniejsze formy agitacji. Wielką 
wadziła na6$a partia (wym.ia!lla wa- pomocą jest gazetka ścienna „Bły­
luty, Spis Nairodowy i ·t . d.) pobu- skawica", zbiorowa pogadanka, wy­
drzeni do cq,ynu agitatorzy przepro- głoszona zaraz po zakończeniu prn­
wadzili wielką i pożyteczną robotę, cy, wspólne czytanie prasy partyj­
ułatwiając masom zrozumienje za- nej, z powodzeniem stosowane przez 
chodzących wydarzeń. Potem jed- agitatorów kopalń Górnego śląska. 
nak. działalność agitatorów osłabła Doświadczenia Zakładów im. Rey­
i nawet obecnie w okresie poprze- monta. im. Marchlewskiego wyka­
dzającym 1 Maja. nie można zują, jak ważnym czynnikiem w 
iz. małYm.i tylko wyjątkami _ za- pracy masowo - politycznej jest pro­
obserwować aktywnej pracy grup paganda poglądowa, którn pomaga 
agitatorów partyjnych. żywiołowo skutecznie walczyć o socjalistyczną 
roowljający się w Crz.ynie Majowym dyscyplinę pracy, o terminowe wy­
entuzjazm mas nie został należycie konanie planów produkcyjnych itp. 
wykorzystany d.Ja pracy politycznej. Podniesienie na wyższy poziom 
Wzmocnić oddziaływanie na masy pracy masowo - politycznej w za­

kładzie - to sprawa ua,ktywnieuia 
- to znaczy podnieść poziom mi- w tym celu wszystkil'h członków or­
szej pracy partyjnej, podnieść kie· gan izacji partyjnej, to spł'a.wa nak­
rownietwo organizacji partyjnych tywnienia kandydatów do pal'tii, 
masą bezpartyjnych, to znaczy którzy w ten sposób powinni wyka­
wzmocnić więź z organizacjami ma- zać swą dojrzałość ideologiczna do 
sowymi, dotrzeć do każdego członka wstąpienia w szeregi partyjne. 
załogi z wyjaśnieniem zadań. .ja.kie 

W związku iz tym wysuwa się za- przed n im stoją. Formy tego od- Zagadnienie usprawnienia i na-
gadnienie wzbogacenia form pracy działywania są różnorodne. Przede dania nowej · treści pracy masowo-

' 

uświadamiającej i wychowawczej, wszystkim _ stała łączność z zało- politycznej jest ::-zcz.ególnie ważne 
w):.l?racowania nowych metod walki g~ przez grupy partyjne i agitato~ w chwili obecnej. gdy zbliża się 1 
o po-zyskanie człowieka, o włączenie row. Nie brak jeszcze w naszych Maia, gdy niewdługo rozpocznie się 
go do ogólnonarodowego frontu, ~kładach pracy robotników. którzy wielki Plebiscyt Pokoju, gdy cały 
wzmocnienia pracy ma5owo pali- me wykonują swych planów. nie naród realizuje doni<J;ile wskazania 
tycznej w zakładach przemysło- brak bumelantów. Agitatorzy po- VI Plenum KC. Bez pracy politycz­
wych. winni dotrzeć do nich. cierpliwie wv nej, zarówno akcja I-Majowa, jak i 

Dotychczas wiele urgain.iizacji par- jaśniać im zadania Planu 6-letniego, przvgotowania do Plchiscytu niemo­
gą dar pożadan.ych rezultatów. Bez tyjnych na terenie naszego miasta na przykładach, wziętych z życia 

!
. nie spełniało roli kierownika po]i- danej fabryki, pokazywać, hk pi·acy politycznc:>1 organizacje par­

tyjne nie będa w stanie zmobilizo­
tycznego zakładu. Organizacje par-1 wzrost produkcji przyczynia się do wać jak najszerszych mas we wspól­
tyJ'ne w Zakładach im. Marchlew- wzrostn zarobków, tłumaczyć, jak lk nym froncie do walki o pokój i 
skiego, im. Stalina. im. Barlickiego. wa . ~ o plany wiąże się z watką o Plan 6-letni, nie potrafią wykrze-
oderwały się od mas. albo też na poko.i. Agitatoi·zy powinni budzić w sać i wykorzystać entuzjazmu drze-
skutek niskiego poz.iomu pracy ,ir- ludzia~h chęć do pracY_. ambfcję przo miacego w masach pracujących, nie 
ganizacyjric.i zgubiły się w masie. fowama. p.n;~lwnywac malkonten- potll'afią oddziaływać na przyśpie­
rzamia5t jej przo~wać i wychowy- ł~W.· pozysk_a<' ~'~zdego członka za- szenie przemian zachćidzących w 
wać ią. Nie uaktvwniano grup •Jar- gi dln wiełk:teJ spraw.v budowy narodzie. Sprawa1·ak naJ·szybszcgo 

' · ' frontu narodowe•10 Towarzv"' B'e tyjnych i agitatorów. zapominuiac o " -. ' 7 1 - uruchomi1mia i:-rup agitatorów, srna-
ty;n że agrtacia i'est dźwignh pra rut uczy· „Podstawową metoda na.- \Va 11odniP.sir.nia i mmra'wnienia kie-

' 'i·t · ·' N·. . · d . c , - sze.f prac:v rHwtyJnej r>owinna hyć ?Y ~o 1 yczne]. 1c więc. z1wneg?, metoda uśwlarlamiania i przekony· rowniclw<1 or~ani:iac.iami masowy· 
ze \~ z_a~ładach_ tyc_h IL!dz1e nie c:l_o.1~ wania. Siła. antor~rtf't. wpł:vw ide- ml w ·1.al<lacl7.ie. s11rawa wprowadze­
rzeu a li 1de~log1cz111e: _ze . nie llm1el1 ow;v i polityczny naGzc,j t>artli opie· nia now;v<'h rorm agitacji masowej 
prz~ła.m~w:ac trudnosc~, ze tam. po- ra si~ na. jal: najściślejsze.i łącznoś- -- .ie«t wi0,c zag<1dnieniem niecier-
wolt i. c1ęzko_ ~achod7:1łY przem1a~y ci, na coclzien;vm '1.Wi~zku "' masa-mi piąc:vm zwloki. t 
w 5'w1ado~osc1 .zalogt. Tow: Stalm pracującymi. Tylko cot'az bliższa Zadanie podniesienia na wyl.szy 
uc.v:y. że „Im wyzszy jest poziom PO· łączność z masami zapewnia l'zecZY- poziom pracy masowo - politycznej 
lit~·<'zn:v i uświadomienie marksi- wiste przenikanie do na.iszerszych winno f'tać się przedmiotem nieu­
stowsko - leninowskie pracowników mas, wskazań ; haseł r>olitycznyeh st.annei troski wydziałów ptopagan­
jakie.ikolwiek dziedziny pracy pań· partii". Aby wskazania i hasła po- I d.v Komitetów Dzielnicowych. 
stwowej i party.inej. tym wyiszy lityczne partii przeniknęły do ial: I H. S. 
jest poziom samej pracy, tym ba.r-

Prządk~, ANIELA PLICHTA, dla 
uczczenia 1 Maja poslano"iła zwięk­
Bzyć swą produkcję o 1 proc. Zobowią­
zanie swe wydatnie przekrocz~ła, 
OSIĄGAJĄC 126 PROC. Do w półza­
wodniclwa o wyższe wykonanie zoho· 
więzań I-Majowych pm,1dka Plichta 
"zywa prz1,1dkę ~1ARm HAJDUK, 
która w Czynie 1-Majowym uzyskała 
lHl pro<;. w'ykonania bazy produkcyj­
nr j. 

Maria Woźniak 

·~ 

"' * Oto wezwanie prządki WERONIKI 
POPOWICZ: Ja, prządka Weronika 
Popowic1, wykonałam swe zohowiąza· 
nic I-Majowe z nadwyżką, uzyskując 
116 proc. wykonania bazy produkcyj­
nej. W celu godnego uczczenia zbliża­
jącego się Święta 1 Maja ZOBOWIĄ-

Aniela Plichui 

J11, prn!dka MARIA WOŻNIAK 
z przędzalni śrndnioprzędncj, swoje 
zobowiązanie, podjęte z okazji l Maja, 
wykonałam prnd ·terminem i 1. nad­
wyżką, wypelniajęc -;wą bazę pt·oduk­
cyjną w 125 proc. W odpowiedzi na 
wezwanie pnądki Bronisłuwy Pawlak 
PRZYSTĘPUJĘ: DO WALKI O UZYS­
KANIE JESZCZE WYŻSZEGO WY-
i1KU PRODUKCYJ EGO. Do współ­

zawodnictwa 1-Mnjowego, w celu osią· 
gnięcia przedterminowej realizacji pla­
nów produkcyjnych, wzywnm prządkę 
STANISŁA WJ): NOW AK, która w o­
statnim okresie osiągn~u ll4 procent 
" konania bazy prodnkcyjnej. 

* 
ZUJF.: SI}/: ZWIJJ;KSZYC PRODUK-
CJ.Ę: O I PROCE T. Jednocześnie do 
wspMzawodnictwa w walce o nzyska­
nie wyższego wyniku produkcyjnego 
wzywam przl,!rlkćl WIKTORIJj: LE­
SIAK, która wykonała swe zoho\\.ją­
zanie już w 115 proc. 

* * Prządka, KATARZYNA ISKRA, w.., Katurzyna [skra 1vz} wa do wsi>ółza. 
rn1.11~rh rnh_oll'ią~ai1 l-.Majowyrh? zo- wodn~rtwu l·Majowego prządkę z'przt:· 
how1ąrnłu stę zw1eks7.y1~ prod11kr1!' o 2 dzalni ~rcdnioprzędnej HELENE' 
proc. D1.ięki wydatne.i pracy [ll'Zi)dka TRZO:\'EK, k16ra w C;yuie J-1\1ajo'.:'. 
l.-krn wykonała ZAMIAST I li PROC wym zwifk>zyła [lro<lnkcję u· 115 na 
12.3 PROC. BAZY PROfll ' Kl.YJNE.1 l~J rmw. 

* ... 
W 1•elu •zybszego W}konania zoho­

'' iązał1 podjęlych rlla uczczenia 1 Ma· 
J:I - o~wiadrza prządka MARIA OLE. 
SCAK. zobowiązuję się zwięk•zyć S"IJ 
produkcję o dalszy 1 proC'Pnt. Wirm. 
Żll nnszo prmlukeju .i•'"t nujrennir·.i· 

* 
•z~m •dd11<i1'm dn "Lilki o pokój. Do 
wsjlół_zawodnictwa w te.i szlachetnej 
rywul1~ncji, w edu przyŚJJieszcnia wy 
konant:1 zohowiązni1 majowych WZY­
\\AM PRZ"~DK 13 r,\vi:: wtoDAR­
f.ZYK z rrzfrl1nl11i r.iP11koprzędnej. 

tlziei jest ona. owocna, tym większe 
są wyniki pracy •.. ". Zrel'Zumiałą więc 
rzeczą jest, że tam. gde:ie organiza­
cje partyjne nie pl'owadrz.iły wśród 
e:ałogi pracy polityczno - wycho­
wawczej nie kierowały pracą orga­
n1zacj1 masowych tam nie wykony­
wano planów produkcyjnych, tam w 
każdej dziedzinie występowało wie­
le braków. 

w 
-
ał1no§ferze twórczej pracy 
rośnie Czyn Pierw~zomajowy 

W większości nas~ycb zakładów 
bardrzo słabą i raczej dorywczą dzia­
łalność przejawiają grupy agitato­
rów, które pmecież powinny stano­
wić podsta·wową dźwignię pracy 

• 

Tr Meldunki kor~spond(-~utów robotniczych 
1'\ETALOWCY „STRZELCZYKA" 

PRZODUJĄ 
! kowala salę produkcyjną, wywiozła 

gruz i wmontowała nową maszyn~. 
zaoszczędzając w ten sposób 50 ro­
boczo-godzin. Dzielnie pracował '75-
letni Wincenty Rubik, który na u­
chotnika postanowił pom0c załodze. Krytylia ·uczy I p•>maga 

Szybciej, ni:; Ztv) kle, llUJUJ<! osiut pracując na 12-kach, wylrnna ;wój 
nie lacietniowe dni. Każda godzina. plan roczny w okresie H miesięcy. 
każda niemal min111a wije się coraz Na Księżym Młynie Józefa Kraw· 
r.e1111iejs:a. IVy<llltniej pracujq mię· czyk i Józefa Sierakowska, które 
śnie i mó:gi, a 11ou}{1, tm>rcw ni.rśl wyrabialy 158 proc. bazy. podniosą 
prowadzi lud:i. PrzP11ika 11.·.,~ęcl::iP. wykonanie do 160 proc. Poza tym 
do 1rnrs:1n1ó1i, biur i .<wit>tlic ... 'fam wykonanie bazy podniosą: Regina 
gcl:ie biiq {l.orqce .•erco /ml:i „racy, Jarzębska, Janina Połeć, Franciszka 
htóq 111 pmwd ws:}stl.-o drol(i ;e.<t Greczyóska, Zolia Kaczorowska, Ja· 
fl"kói. laór:y tii·órczym wysiłJ,iem nina Krakała oraz Helena Wilczyń· 
11•itajq. zbliui_iqc, .<ię rl:ień I lfo a. I ska. Grupa przewijaczek majstra Si-

Robotnicy Zakładów Mcchanicz· 
11ych im. Strzelczyka w Oddziale 
Choiny meldują o realizacji wielu ZIJ• 

bowiązań : Tow. Olszewski wraz z 
ekspedytorem tow. Stepniczko przv 
współudziale całej bryJ!ady eksped y · 
cyjnej wykonał zobowiązanie na 10 
dni przed terminem. wysyłając ponad 
plan 10 wagonów wyrobów. W len 
sposób plan wysylki zostal przekro· 
czony o 20 proc. 

- Niech i cząstka moiei pracy bę­
dzie w tym Czynie! - powiedział. 

MOżNA JUŻ NABYWAĆ śl.WDf<J 
DLA OCHRO:NY ROśLlN 

W SKLEPIE MHD W KUTNIE 
Odpowiadając na arty/ml pt.: „Zaopu· 

tl'Zyć sklepy MHD w środki' ochrony 1·0. 

ślin" (Głos Robomic::y Nr 97) dyrekcja 
/\IHD w Kutnie powiadamia, ie sklep 
chemiczny Nr 15 przy ul. 29 Listopoda 
Nr 18 zaopatrzony już został ini wsze!· 
kic chemiczne środki owadobójcze. 

ULICĘ: UPORZĄDKOWANO 

IV związku z artykułem pt.: „Usuną{· 
śmietnik z ulicy" (Głos Noboiniczy N1 
97), Prezydium Rady Narodowej w 1'o· 
nias::owie Maz. wyjaś11ia, że śmieci, na. 
gromad:one przez loTrotorów domu Nr I 
pr:.y ul. Bohaterów Getta W arszawskie· 
go, zostały usunięte, a lokatorzy otr:y 
mali od ZOM-u pojem11iki. 

ORGANIZACJA PRACY ULEGA 
POPRAWIE 

Dyrekcja ZPB im. S1ali11a kornw1iku· 
je, ie na skutek ·artykułu pt.: „Us11ra1v· 
nić organizację pracy" (Głos Robnt11iczy 
.\r 100), ustanowiono w celit dovrou:ad:e­
nia do poprawy jakości produkcji spe· 
cjalrie karty kontrolne. Brakarze u:pisu­
jq na nich dostrzeżone w przeglqd1111e1 
sztuce błędy, a następ1tie przekazuj11 J<' 
kontrolerom 11asl~wie1i. tech11ic::mvclr . 
Zoswly rówmez utworzone brygatly, 
składające się :. najlepszych majstrów, 
którzy poza swą nommlną pracą ;:atrud. 
nie11i są dodatkowo 11a wylcctzującycl1 
1iajgors:1<e wyniki pariiach, aby 11su1111ć 
wuważone tam braki. Na ztvoływ1mycl1 
nieomal codziennie odpruicach porus:a· 
ne są ~11rawy zapozrwwania się tkaczy 
z obsługą wielowarsztatową oraz prze­
strzegania czystości. pr:y warsztatac/i 
pracy. 

PABIANICE UZYSKAJĄ Sl\.LEP 
Z INSTRUMENT AMI MUZYCZNYMI 

W odpowiedzi na artykuł pt.: „W Pa­
bianicacl1 brak sklepu nmzyn.nego" 
(Głos Robomiczy Nr 90), Prezydium 1{N 
w Pabianicaeh padaje; że sprawę uru­
chomienia sfdepu z przyborami i instru­
mentami muzycznymi puwierzo110 MllD 
w Pabianicach. 

wiane ustawienie zgrzeblarek byłu w 
1946 r. konieczne z powodu brnku miej­
sca. Wlafriwe ustawienie ma.s:rn :osta· 
nie przeprowaclzo11e w c:iasie postoiu 1Lr· 
!oport·e;;o w miesiąc•• czeri1·c11 br. 

CHODNIK ZO TAL NAPRA WlONY 
Nuwicpmjąc do arirkułu /Jl.: „Ch otł · 

nik ~zy pułapka dla pieszych", f're:y· 
dium MRN w Łowiczu wyjuśnia, że 11ie 
11aprawia1~0 chodnik<1 przez tah długi 
okre.ę c:astt : f.-.owodu brnlw .płyt. Obec­
nie chod11ik :ostał do11rorrad:1my do po­
r=ądfm. 

DROGĘ DOPROW~\DZO~O OO PO· 
RZĄDKU 

PZGS w Kutnie /JrZ) :imJc, ie mumie 
•-lti.~zriy był :ar:ttt, dotyczący tt'Ykarczo­
ww1ia drzew i µozostau;ie11iu 'Lulów 
wze: resztówkę <;S. Ol1ernie lur:qd GS 
:n/11m i11:;ał się w C::;ynie I -.U11jowy111 
uporząclkou:ać 1ę drogę, po:asy1>y11:1l<; 
doły i posad.;o;ić 11<1 tym miejscu clr::;ew­
ka. Pracouiać przy tym będQ wszyscy 
pracownicy GS. 

USPOtECZMONE Pu . KTY 
USŁUGOWE W RADOMSKU 

o l d · . 1 ( ' 1 M . 
1 cińskiego podnie~ie wydajność pracy 

u zuic 1 ,:;""" "'''uep.,o, 
d . / . , . . o 1 proc. o ra osrie.1 (111/lo.• P•·=e. u; 1un·ie1 

C:.n1 ten j c.•I 1 ertli:111cw1y pisiq 1111m 

horespo11de111:i /11/Jt.H":mi „Głosu Rn 
AGITATOR PARTYJNY -
TOW MART A GREBLA 

J est ona grupową i jedną z: najłep· 
DORóWNAJCIE MŁODZIEŻOWYM ' ~zvch kolporterek w Tkalni Nowe j. 

WIELOW A RS~T ATóWKOM 

Każda z 11as pragnie zostać 

przod„wnicą - mówią młodzieżówki 

brygady im. Lidii Korabielnikowej z I 
ZPB im. Harnama. A nie jest to lal ł 
we, b«wicm wiele jest wśród nich 
początkujących tkaczek. Ch.,:lnie jed· 
nak ucz ęszczaj4 do . ,szkółl<i stacha­
nowsltiei" zorganizowa nej w zakła­

dach. Niezacllu~o więc będą mo~tv 
dorównać takim przodownicom, 1al< 
wielowarsztatówki : Helena Płócien­
nik i Teresa Danowska. 

R Stopińska 

ZPB im Harnama 

ZOBOWIĄZANIA WYKONAT.lśMY 
- PODEJ.l'tiUJEMY NOWE 

Pracowriicy: Cygan, Marciniak. Cy· 
wińsl<i i Idzikowski ukończyli swe 
zobowiązanie na 11 dni przed termi· 
nem. Tow. Dulikowski i low. Dobrzy· 
rtiak po.święcili czlerv dni urlopu. •· 

ff' związfm z artykule111 pl.: „Je,.<eze 
ciągl e lll mulo punktów usl11gowycl1'· 
(Głos Robotniczy Nr 90), dyrekcja MHD 
w nadomskll wyjafaia, że w mtjbliższym 
czasie zostaną uruchomio11e nil tere11ie 
I<adomslra 11astępujqce pu11kly u~ługo· 
we: gastronomiczne. szewski uraz t>leli­
troteclmicz11y. 

Rob·•tnicv ZPB im. s ·talina . po wy­

konaniu zj4loszonych uprzednio zobo­
wiązaniach 1 ·Majowych, podjęli obec· 
nie nowe. Spośród pracowników wy· 

AMBULATORIUM DENTYSTYCZNE kończnlni Tadeusz Milmłajczyk, Jó-
UZYSKALO ł~A \VI(I zeł Filipiak, Tadeusz Gortel, Kon· 

A11110 '!'omc_:} I: - tlarc:/.„1 nu· ' 1.-,.,,.,„11clt w 7,PR im. J. Suilirw, przed podjęciem 
zo/Jow1q:a11111 t - ll111011•P:,w "su~gułi• 10.1 1:iroc., oill'cnie u-,·koriujl• bazę procluf,·. 

cyj1111 w 109,6 proc. 

NawiqzujrJC do riolatki 111.: „Niew) stanty Kopka i wielu innych _ zo- -'- Po~lanowiłam podwyższyć ilość 
J·aśnione wyJ'aśnienie" 1Cło.• l1'u '·o1r•1c:) b obsłu.:1'w nvch p · ' u • "wiązało się dodatkowo podnieść ..: a rzeze mnie prenume· 
Nr 78), ZLP w Pabianicach :awiadumiu. 

ł l . ł wyda1·n,...s·ć pracy o 3 do lO proc. W ratoró.v. Teraz 110 czytelników bie· i:e aw" zost.a y wyre111011towa11e i wsta· 
wio/Le do ambulatorium dentystyc: nego, przędzalni cienki ei Janina Krugulska, i·ze „Głos Robotniczy" , a 120 „Try· 
co zar.ewnilo odpowiednia ilość miejsc Łucja Krawczyk, Józefa Przęczek, bunę Ludu" - stwierdza z uśmie· 

by · przyśpieszyć wykonanie planu od· 
działu„ Również reszta załogi owoc· 
nie realizuje swe· zobowiązania. 

St. Toma 
Z. M. im. Strzelczyka 

sied:::ących. • Józefa Siekiera wzmogą wykonanie chem tow. Grcbla. - Zapytacie, kie· 
$WIETLICA BĘ:DZIE SPELNIALA bazy !>d 1 do 5 proc„ a Kazimiera dy znajduję czas na rozprowadz;inie . 1'ił.ODZIEZ l WETERANI 

SWOJE WŁAśCIWE ZADANIE Rybarczyk i Apoloniusz Piotrowski, gazet? Rozpoczynam pracę o godzinę PRODUKCJI WALCZĄ 
Odpowiadając na artykuł pt.: „Nic· którzy dotychczas nie wyrabiali wcześniej, przygotowuję i przeliczam . O ZWYCIĘSTWO 

zdrowy prąJ" (Głos Robot1~iczy Nr 94), swych baz, postanowili podnieść swą gazety i po tym wszystko idzie mi Tkalnia elektryczna ZPB im. Dzier· 
d l ład · d '· · El k · 1 d · "ć szybko i spra~n1·e. ra a za c owa ' yre.-c1a e trowm wy a1m.>~ · żyńskiego pierwsza spośród wszyst· 

Wysiłki robotników drukarni obei· 
mują również wyeliminowanie bra­
ków i polepszenie jakości produkeji, 
aby je~zcze godniej uczcić 1 .Maja. 
Wypełnia również z powodzeniem 

swe zobowią.rnnie 75-letni Michał 
Kołodziejczyk. Zal rudnioni, jest na 
<I rzygarce. 

- Dobrze mi 
wiada. - Moje 
proc. to \~'arfa 

idzie ro~ota ! - po· 
pierwszomajowe 153 

Poko ju weterana. 

Z. Rutkowska 
ZPB im. Dzierżyt1skiego 

KTO LEPIEJ? 

Radośnie przystąpiła młodzież 
ZMP-owska z ZPO im. Więckowskie· 
~o do obejmowani~ Wart l'ok.:.;a, 
Wszyscv stawili się „jak jeden .nąż" 
i punk tualnie. Robo l<; zorganizowała 
należycie tow. Regina Janowska. 
Szybko migaj11 igły w zręcznych pal­
cach ZMP·ówek. Wszystkie sztuki są 
dobrze wykonane. Rośnie stos goto­
wych ubrań ... Władysł:iwa Duda śpie· 

I ~zv ~ię, bo stanęła do „zawo~ów" z 
samym dyrektorem technicznym, 
tow. Solarkiem. Już, już miała go 
przescil!nąć (obok stal majster ze 
~z loperem). a tu, jak na :dość. ni tka 
,,ię zaplątała ... 

- Posiadając taką młodzież, wy· 
pełnimy przed terminem plan dru­
giego roku Sze~ciolatki - ~twierdz;t 
z rrzekorianiem dumą kierownik 
oddziału. 

M. Choda 
ZPO im. Więckowskiego 

O OSZCZĘDNQść WĘGLA 

Łód::kiej komunikujq, i:e urządzanie ::ut· W Tkalni Nowej wysunęła się na Tow, Grcbla cieszy się zaufaniem kich oddziałów wykonała w całości 
ZGRZEBLARKI ZAJM~ WŁAśCIWE baw P. ublicznyc.h w .~wietlic.! zostało. zn- czoło Genowefa Ni·epsui· _ tkaczka · · · 'd ł g· P · ł.fiEJSCA b J uznamem waro za o 1. racu1e w swe I-Ma1·owe zobow1'ąz.".n1'e na 7 dl)t' romone. Wy1ą1ef, st.anowic będą 1edy- . . h k W 

!\a zebraniu palaczy i ki~rowuic­
h~a technicznego kothwni posrano­
w1ono po podsumov.-"niu dotychcza· 
sowych wyników zaoszczędzić do 
koi1_ca br. następujące iloi;ci wę!!la. 
kęsow - 20 ton, nesortu - 30 ton 
!!rysiku - 35 ton, miału - 165 to~ 
i koksu - 27 ton, co przyniesie ogó­
łem o~oło 11 tysięcy zł oszczędnoś~i. 
Aby iednak uzyskać ponaidplanowe 
"Szczędności, postanowi0t10 prze­
szkolić 4 prncowników. 

W odpowiedzi na notatkę pt.: „Wię- r1ie zabawy wewnętrzne, urządzam? wy. na t2·kach, ktora wykonu1ąc swą ba· ty<' za fadach od 1.907 roku. szys· przed terminem, dając 56.776 metrów 
ccj troski o bezpierzeństwo pracy" fG!os \łącznie df.a pracowników J;;fektrowni. zę w 120 proc., zobowiązała się wv· cy ją .moj~ i szanuią. I tkanin. 
Robo111iczy Nr 74), dyrekcja Zal.-łflrl6u pod .foisłym 11ml:orem dyrekcji om; r'I- pełnić plan roczny w przeciągu to H. Stefaniak Zało~a oddziału drukarni lgodnie z 
im. Rewnlucii 1905 r. wyjaśnia. że oma- dy zal.-ładou:ej. miesiecv. Równi'ez· Janina Rurek, , "PB · St 1· · b ,,. 1m. a ma powz11;;tym zo owiązaniem uporząd· 

ł 

A . 1'iisi11la i Dębińsld 
2PB im. Okrzei 

ł 



1 Kronika partyjna 
Dzielnica Sródmie~cie - Lewa: 
W dniu 26. 4. 51 r. o god2.. 16.30 

odbędzie się odprawa I se­
kretarzy podstawowych i od­
działowych organizacji partyj­
nych Dzielnicy ~ródm. - Lewa 
PMY ul. Na.rutowicza 28. 

. Młodzież robotnicza i chłopska na wyższe uczelnie!· Łódź godnie uczci 1 Maia 
Nowy system zapisów do szkół Wyższych p~~~~~'?.~~.~i~ !~. ~r~~~~stoT~~. ~.~~~!~~~ó~~p~~~ 

Już wkrótce we wszystkich szko- nie mlod~eży o program.ie studiów ją zaopiniowane podania r.ektora- dach prz:emysłu Wełnianego im. Bar- energiczne przygotowania do uroczy­
łach ogólnokształcących młodzież szkół wyższych, Komis je przyjmują tom odpowiednich uczelni. lickiego prowadzi już wytęŻS)ne przy- stego obchodu 1 Maja. Każdy z 
przystąpi do eg~minów matura]- jednocześnie podania o przyjęcie na Ten nowy system zapisu do S'Zkół gotowania uroczystości. członków komitetu obchodu przy 
nych. Wielu spośród pl'!lysclych · ab- wy~e u<:Zelnie. wyższych rimaczn.ie upraszaia for- W świetlicy ruch i gwar. To ze- MZK odpowiada za jeden odcinek 

Dzielnica. Sródmieście: dnia 
25 bm. o godz. 16.30 w lokalu 
dzielnicy, AJ. KośoiuS2ki Nr. 
4, odbędzie się odpra\va organi­
zatorów grup partyjnych z pla­
cówek handlowych, usługo­

sohventów nie ri:decydowało się je- Zaopin:io'WW'l.e podal?l.ia składane są malności zwiąrrene z; zapisem i społv świetlicowe odbywają próby na przygotowanych prac. Zespoły świe­
szcze na wybór kierunku studiów. przez wkolne komisje de dzielni- oszczędtza k1andydaitom na wyższe Akademię 1-Majową, która odbędzie tlicowe opracowują program arty­
Oka11iują im w tym wyda:t;iną pomoc cowych komisji rekrut.acyjnych, któ- uarelnie niepotrzebnej s1iraty czasu. się w dniu 28 kwietnia. Część arty- sty czny akademii. Systematyczaje 
wkolne komis.je rek.ru<tacyjne. re dziaiadą już przy wydziałach styczną akademii wypełnią własne si- odbywają się próby sekcji baletowej, 

W bieżącym Toku aikoja rekruta- oświaty w posrzczególnych dzielni- W nadchodeącym. roku akademie- ły zakładu. Młodzież ZMP dekoruje chóru i orkiestry. Wkrótce przystą-
cji na wyższe uczelnie pmeiprowa- cowych radach na!I'odowych. Tam kim 1951 - 1952 - na pierwszy rok odświętnie świetlicę. Na dziedzińcu pi się do przyozdobienia budynku 
dzana jest odmiennie, nd.ż w latach te:i: skł·adaiją podania 0 przyjęoie na studiów - na wszystkich łód"Lkich fabrycznym ustawione będą gablotki MZK przy ul. Piotrkowskiej 77. Na 
ubiegłych. Pnz:y wszystkich ~ołach pierwszy rok studiów ci wszyscy, ucrz.clniach - przyjętych zostanie z fotografiami przodowników pracy specjalnym rusztowaniu umieszczona · I 3.200 osób, a ponad 200 wyjedrz:ie na oraz wszystkich wyróżniających się zostanie olbrzymia makieta miasta z 
ogolnoksrrtałcących powołane zosba- którzy świadectwa dojirzałości otrzy- studia do Związku Radzieok.iego i przy realizacji zobowiązań 1-Majo- widniejącymi na jej tle modelem wo-
ły szkolne komisje rekrutacyjne, mali w latach ubiegłych. Dzielnico- k . 1 wych. Od dru'a 26 kwi'etni'a zostaną zu tramwa1·owe"o i symbolami Planu --------------- I kt · h d · · t ·m k · kru k ra1jow demokracji udowej. Już. te- " oryc za ~m1em 3es 1 ormowa- we ormsje re tacyjne prze azu- w zakładach zacią«ni'ęte Warty Po- 6-letnie..ro. 

wych i centoo1l. 

r.az rz. terenu wotiewództwa łódrz.kie- " " 

Wystawa prac łódzkich stu'denłów-plastyków 
go na ogólną przewidZJianą , ilość koju. ---------------
1860 maturzystów szkół ogólna- • * ~· * KINA kształcących _ 1256 osób rz.łożyło W Łódzkich Zakładach Przemysłu 
podian:ia do ~olnych komisji rekru- Odzieżowego od dłuższego już czasu 
tacyjnych. zes'poły świetlicowe ćwiczą się do wy-

• TEATRY I 
NOWY - godz. 19 - „Poemat pe­

dagogiczny". otwarta ·zostanie w dniu t Maja ~tępów w artystycznej cześci Aka· 
!Dla zapewnieniia odpowiednich llemłi 1-Majowej, 

warunków studiów Rząd Polskl Lu- Na zmianę przeprowadzają próby 
\V pracowni jest taki tłok, że trud­

no przecisnąć się między stalugami. 
Na. stołkach leżą poroZl'zucane w 
1sc11~ artystycznym nieładzie tubki 
farb, pędzie, a palety w rękach stu· 
dentów mienią się kdtorowymi 1,Ja-
111ami błękitu, cynobru, zieleni. 

wej pr«cy złożonym przed całą łódz­
ką klasą robotniczą. 

bur- dowej w tym roku rz.:namn:le rz.wiek- chory, balet. orkiestra oraz cnór re­
sza fundusze stypendialne. W rÓku welersów. Młodzież ZMP z zapałem 
1951 /52 rz. pomocy państwa korrz:y- sporządza dekorację świetlicy, która 
stać będzie 63,2 proc. studentów rie na dzień 1 Maja orzybierze odświęt­
wszysłik.ich lat studiów. Wprowad1z;o- ny, uroczysty wy,l!ląd. Cała załoga, a 
ne zostaną również stypendiia czę- zwłaszcza członkinie Ligi Kobiet, jak 
ściowe w wysokości 273 normalnego również młodzież ZMP-owska, ofiar­
stypendium dla tych studentów, nie i z oddaniem pracują przy po­
którzy koraystają e pomocy rodz:i- rządkowaniu teren11 fabrycznego. Bu­
ców. MłodzUeż, która napłynie w bie- dynek fabryczny zostanie udekorowa­
żącym roku d-0 łódzki<:h szkół wyż- ny z zewnątrz transparentami, ilu­
szych, będzie miała również oo- struiącvmi wykonanie zobowiązań. 
pewnione dobre warunki mieszka- Na dachu budynku będzie umieszczo· 
niowe. Obecnie Zall'zad Ośrodków ny wielki, obracający się globus ziem­
Akademickich w Łodztl posiada 1800 ski z gołębiem pokoju. Będzie on 

panowały drobnomieszczańskie, 
żuazyjne kierunk'l tzw. „sztuki". 

Ten stan rzeczy uległ radykalnej 
?.mianie w k01icu ub. roku. Zj:lZd 
dyskus1•jny studentów i profesorów 
~zkół plastycznych wytyczył nowe 

IM. JARACZA - godz. 19 - „wi ... 
czór Trzech Króli". 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Chory z urojenia". Wy~lawa łódzkich studentów pla­

styków niewątpliwie stanie się wa­
i.nym wydarzeniem kulturalnym w 
naszym mieście. Obejmie ona ponad 

LUTNIA - godz. 19.15 - "Ulubio­
ne melodie". 

PINOKIO - godz. 17 
szata króla". 

ARLEKIN godz. 17 
rybka". 

,,Nowa 

,,Złota 

ADRIA (dla młodz.) - „Pierwszy 
start", godz. 16, '18, 20 

BAJKA - „Diabelska grań". 
godz. 18, 20 

Kilkunastu młodych plastyków pra­
cuje z zapałem, nie bacząc na późną 
porę. Mimo, że zajęcia w szkoie 
skończyły się przed kilku godzinami. 
zostali w pracowni, aby tutaj reali­
zować swoje zobowiązanie 1-Majowe, 
podjęte przez całą młodzież łódzkiej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych. 
- W dniu 1 Maja robotnicza Lódź 
obejrzy wystawę prac studentów 
WSSP. 

· · d h jasno oświetlony. 
rmeJSC w omac a:kademickich, a Wewnątrz w salach zakładowvch 

BAŁTYK - ,,Maaret", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

z początkiem nowego roku akade- · zostaną rozmieszczone transparenty z GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 16·51, PKF Nr 
17-51, „Wszyscy na start", „Na· 
uka i technika" Nr, 10-50 

- Czasu pozostało niewiele, a nie 
możemy zrobić z:awodu robo.tnikom 
łódzkim, dlatej!o też niemal codzien­
nie pracujemy do późnych godzin 
nocnych - mówi ob. Antoni Tośta, 
student 2 roku. Maluje on w oleju 

mkkl'ego ilość ich wrzrośillie do 3 ty- aktualnymi hasłami. 
sięcy, przy czym w nowowybudowa-
nych dwóch cz,teropiętrowych gma-
chach Pl"lY ul. Bystrrzyckiej znajdcie Co usłyszymy przez radio 
pomieszczenie w bież. roku około 
tys·iąca osób. Studenci korzystać bę­
dą ~ takich samych uprawnień so­
cjalnych jakie przysługują górni­
ko~. meta.Iowcom i włóknia':raom. 
Znacznie rozbudowana zostan:ie sieć 
stołówek akademickich ora1z; punk­
tów usługowych krawieckich, 
szewskich, frY©jerskich i t. p„ gdzie 
młodzież akademicka korzystać bę­
dzie e 20 proc. 2l!1iliti w opłatach. 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 

w czasie zajęć 

· dt1:iiy obraz przedstawiający rozstrze­
lanie komunardów na cmentarzu 
Pere Lachaise. Obok ob. Adam Nah­
łik kończy JUZ swą pracę: scenę 
przedstawiającą demonstrację 1-Ma­
jową. Roześmiane twarze robotników, 
las _pzerwonych sztandarów i transpa­
rentów, wyrastających ponad głowa­
mi manifestantów, żywo przemawiają 
do widza. 

- Z niepokojem oczekujemy dnia 
otwarcia wystawy - zwierza się nam 
cb Benon Liberski, członek zarządu 
uczelnianego ZMP. Zdajemy sobie 
1prawę, że wystawa, którą przygoto­
wujemy od wielu miesięcy, będzie 
eprawozdaniem z naszej dotychcz:asą-

100 prac z zakresu malarstwa stalu­
gowego, rzeźby, grafiki i scenogrnfii. 

ił .., * 
Na początku bie:.i:ącego roku orga­

nizacja ZMP-owska przy WSSP nrn­
ciła hasło zorganizowania wy~tawv 
prac sztuki realizmu socjalistyczncgc. 
Ju:i; wtedy jednogłośnie pcstanowbno 
urządr.ić wystawę na dzic:ń 1 Maja. 
Niełatwe to było zadanie. Jeszcze 
w ubiegłym roku na łódzkiej uczelni 
sztuk plastycznych wszechwładnie 

rogi malarstwu polskiemu, potępił 
drobnomieszczańskie kierunki sztuki, 
wskaz:ał na konieczność powiązania 
się plastyków z klasą robotniczą i jej 
walką o Plan 6-letni. Łódzcy stu­
denci plastycy całkowicie zerwali z 
formalizmem i wystawa, którą obej­
rzymy w dniu 1 Maja - pokaże nam 
nowe oblicze młodych plastyków, po· 
każe nam w malarstwie, l'zeźbie i pla­
styce ludzi pracy, ich walkę o lepsze 
jutro, o pokój. (B.) 

Niewątpliwie tak rlllaczna papra­
wa warunków bytowych szerokich 
rzeS1Z młodzieży akademickiej rl!la.j­
dzie swe odbicie w osiąganiu lep­
szych wyników . w nauce a termino­
wym ·ukończeniu studiów. 

(8,) 

Karty chwały łódzkiej klasy robotnicz~j 

Bezrob·otni· radomszczańscy 
w wyniku rconlmrsu rozpisanego prze:s· 

redakcję „Głosu Robotniczego" na wsponi­
nienie·opowiada11ie 1-Majl>Wf!, naplynęlo 

wiele cennycli prac =Łodzi. i tvojewództwa. 

W „Głosie Robotniczym" z dnia 21 bm. 
~umieściliśmy opowiadanie totv, }. Fis:baj­
r111 z Łodzi, obecnie drnlmjeniy wspomnie­
ttie tow. Wacł.aW<J Sieńskiego :: Rad11msk6. 

Wiosn.a 1934 roku byta inna, ni.ż w l!lfil r. 
Nad miastem, niby 'Zle \N'idmo, wi·siał kryzys 
ka.pitaJistycwy. niosący klasie robotnicrz.ej Ra­
domska głód, nędzę i bezrobocie. Liczne ra­
domszce.ańskie fabryki z każdym dniem 
zmniejsrz.ały swoją produkcję, aby w kopcu 
całkowicie z.amkn<1ć swe podwoje, Dwutysięcz­
na nzesrza b&robotnych wzrastała w szybkim 
tempie. Ostatnią zimę bezrobotni. spędzhli w 
skleconych pn.ez siebie lepiankach i budkach, 
li~e rozsianych na polach pmedmieść Mi­
łaczki i Kowalo\>lca, na t. zw. „Gigantach". Ko­
walowiec - „Giganty" były znane 11ie tylko 
w Radomsku. Nawet sainacyjny szmatławiec -
galleta dla ,. wszystkich" - „Dziei'i Dobry" 
przysłała do Radomska swego współpracowni­
ka do opisywama spraw nędzy i bezrobocia. 
To, co wówooas pisał on o życiu radomszczań­
sldch berz:robotnycb, było straszne, ale stano­
·wiło za.ledwie c:zą~~ke tego wsrtystk.iego, co sie 
dziiało fat.otnie. 
Wiosną roku 1934 beuobotni opuściili swe zi­

mowe legowiska głodu, nędzy i ludzkiego po­
niżenia, swoje lepianki orarz budy Kowa.lowca 
i Miłaczek - i ruszyli. by S'LUkać chleba i pra­
cy, by bronić siebie i swych najbliż$zycb 
ptv..ed śmiercią głodową na nędl2lllym barłogu . 

Wiosna! Gwarnie i ro jno na ulicach Radom­
ska. Painie z „wyższej sfer:v" prowadzą swe 
pieski na smyC'Zy. Nędrz;nie odziane. wychudłe 
postacie radomszczańskich beizrobotnych. wy ­
glądające ja lt \Vidma ludzk·icgo ongiś życia , 
zdążały do śródmieści a, !)rzed gmach san ac:v ~­
nego Magisti·at u. pod słup ogłosizeniowy . Co­
drziennie to samo, ta ·sama wędrówlrn bezro­
botnych z; przedmieść do śródmieści a. przed sa· 
nacyjny Magistrat, pod słup ogłoszen iowy. Su­
nacyjne władze nie kwapiły się z wywieszt>­
nlem listy bezrobotnych. skierowanych do 
robót publicznych. prowadzon)•Ch prze/Z Ma!d­
strat m. Radomska. Daremn·ie radomszc1z.:11'ti:cy 
bezrobatni szukali wzrokiem pełnym nadziej 
owej listy na słupie ogłoszeniowym . Każdego 
dn.ia słup oblegany byl przerz setki mężczyzn, 
kobiet 1 młodzieży płci obe>Jga! „A może dziś, 
wreszcie lista się ukaże?" Tłum bezrobotnych 
rósł od rana. aby rozejść się pnzed południem, 
stwierdziwszy, że nie ma listy na slupie. Nie 
było jej równiież przez sizereg daJszych dni; 

Wacław Steński 

wśród berzJrobotnych była bardzo cięika, z te­
go KD. KPP zdawał sobie doskonale sprawę. 
Bezrobotni, do ostallka wycumpani fizycznie 
na skutek zimowej i wJosennej głodówki, po­
padli w stan rezygnacji, jakiegoś biernego wy­
czeltiwania: „A może d11..iś? Może jutro sana­
cyjny lVIagidtrat wywies.i upragnioną listę?" 

Czekali na to wszyscy bezrobotni, a,Je nie 
wszyscy wied~iell, że choćby nawet lista się 
ukazała , to ogólna sytuacja bezrobotnych by­

. najmnier· nie ·uiegn1e p<>prawie. Tę rrzeczywl­
stość znał KO. KPP, uśwLadamiałi to sobie to­
war2.ysrze bezrobotni KPP-owcy, aile nie doce­
niali tej rzeczywlstośal., bezrobotni PPS-owcy 
i be7.1Pairtyjni. Ci ostaitni wcale nie zamierzali 
dociekać przyczyn swej ti-agedi:i. Dla nich by­
ło :istotne: C'Zekać, aż sanaeyjny Magistrat wy­
wiesi listę. Na pewno wywie~ - mówili mię­
dzy sobą bee-.robotni bezpartyjni. Przecież m a­
ją bog.a w sercu, nie dopusczczą do tego. abyś­
my z głodu mał"li. 

Bez1·obotni PPS-owcy za.wsze oglądali się na 
prowadzone prizez kierownictwo PPS pertrak­
tacje z sanacyjnym Magistratem, e; burmi­
strzem p. Kwaśniewskim. Wyczekiwa'Ilo po­
siedzenia Miejskiej Rady. „Franciszek Lenk. 
przewodniceący klubu radnych PPS na pewno 
wywa-lc-zy dla nas listę, na której miajdą sie 
nazwiska wsizystk..ch bezrobcnnych miasta 
Radomska". Upa·jano się i upajano .innych bez­
robotnych demagogicznymi wystąpieniami Fr. 
Lenka na posiedzeniach Miejskiej Rady m. Ra­
domska. „Radni klubu BBWR. Stronnictwa 
Narodowego, Bundu i innych pomniejsą.ych 
klubów wysłuchiwali w skupienilu praemówie­
nia Fr. Lenka" - mówili sobie bezrobotni 
PPS-owcy, podtrzymując tym rui duchu bez­
partyjnych. Socjaldemokratyczny parlamenta­
ryzm śyviQcił swój triumf - bezr obotn:, idąc 
w ślady klubu radnych PPS-owców prawicy. 
pos.tano\vili cierpliwie czekać. 

KD KPP miał wówe!l..as przed sobą szCllegót­
nic trudną do pokonaniia sytuację, Bez.robotni 
KPP-owcy przekonywal:i bezrobotnych 
PPS-owców i bez.pa11:tyinych, że wystąpie11ia 
Fr. Lenka [Jrzed Miejską Radą nic boorobot­
nvm nie przyn iosą, ponieważ wszystkie Rady 
Miejskie w calei Polsce są bezsilne i nie­
wtadne, aby przyjść bP'Z.robotnym z pomocą, 
że nie mog4 -&l ikwidować bezrobocia za pomo­
cą robót publicznych i malowania płotów na 
lrnlor szary, w myśl rookazu premiera Sławoj­
Składkows~iego. 

- Należy rzrOf..umieć, oo to jest kryzys w 
ustroju lrn1Pttalistycznym, UumaC1Z1yli radom­
szczańskim boorobotnym radomszczańscy bez­
robotni KPP-owcy. Nie parlamenta1·ne, so-

Tymcrmsem głód i nędza wśród bezrobot- • 
nych stawała się coraz okrutn:iejStW.. K.D. KPP 
w Radomsku postanowił działać... Sytuacja 

cjaldemokraitymme pyskowa:nie. nie taska bo­
Za - usunie w Polsce sanacyjnej bezroboc'ie, 
głód i nędzę, ale solidarna walka robe>tników i 
chłopów z burżuarziją, pod s:z:itandm-am:i rewo-

przemówili. ~~~~t' 
lucji proletariackiej zlikwidować może w Pol­
sce ustrój kapitalistyczny, ustrój bezrobocLa, 
głodu i nędzy. 
Następne dni wycrrekiwania na listę bezro­

botnych upłynęły pod makiem PI!lekonywanla 
i uświadamiania bezrobotnych. Towar;>;y~e 
KPP-ow cy Golakoński, Leon Dydon, Stefan 
Zawalslti, Wacław Zaton, Łunacrzars.'lct, Ta­
deusz Solecki, Zygmunt Sierant i inni praco­
wali niezmordowanie nad tym, aby przełamać 

• w masach bez.robotnych zgubną bierność .i wy­
czekiwanie . Intensywna akcja KPP-owców 
wśród beraobotnych dała wkrótce pożądane 
wyniki. Be<Lrobotni m. Radomska stawali na 
właściwym gruncie, pod wodizą i pr1..ewodem 

· radomszczańskiej KPP. Zgłodn:iiaJ.i i wynędiz­
l'liali bezrobotni przeszli do walkj ze swymi 
ciemiężcami. Nastał okres mobilizacji, k tóra 
poprzedziła pamięt.ną demonstrację bee.robot ­
nych m. Radomska. 

Na zew KPP bezrobotni m. Radomska opuś­
cili swe lepianki: budy na Kowalowcu i Mi­
łoczkach. To był wielki dzień w życiu radom­
szczańskich bezrobotnych. Zerwali z biernoś­
cią, postanowili przejść do ataku. do walki. 
Ulice Radomska, prowadzące do · śródmieścia, 
do Placu 3-go Maja, zajęły tłumy bezrobo­
tnych, a płynący ulicami potok ludzki zlewał 
się w jedną masę, kt óra szczelnie zapełniła 
Plac 3 Maja. Tego dnia bezrobotni nie spoglą­
dali na słup ogłoszeniowy. Ich oczy tchnęły 
pogardą i nienawiścią dla swego oprawcy -
dla sanacji. Tłumy otoczyły gmach Magistra­
tu, miejsce, skąd, miała zostać wywieszona 
„zbawienna" lista bezrobotnych, skierowanych 
na r oboty publiczne. Miejsce, gdzie przez dłu­
gie miesiące frymarczono beznadziejnym ży­
ciem bezrobotnych. Miejsce, w którym ludzie 
niezdecydowani, bezra dni, tak mocno lubowa­
li się „płomiennymi" przemówieniami Fran­
ciszka Lenka, wodza radomszczańskiej PPS -
prawir:y. Zebrane tłumy bezrobotnych były 
d1Jś wolne od socjaldemokratycznych tricków 
oraz od „woli i łaski boże.i" W momencie, gdy 
śmierć głodowa zajrzała w oczy bezrobotnych 
- pod przewodem KPP podjęli bezrobotni m. 
Radomska swą walkę. 

Naprzód! padł okrzy k z czoła tłumu. Zgło­
dniałe masy bezrobotnych ruszyły do przodu. 
z trzaskiem padły wy sadzone z zawiasów 
drzwi sanacyjnego Magistratu. Burmistrz, pan 
Kwaśniewski, rozpaczliwie wzywał przez te­
lefon poiicję. Czoło marszu zgłodniałych sta­
nęło u progu gabinetu burmistrza. Pan Kwa­
śniewski drżał ·na całym ciele. Ujmował i 
kładł na widełki słuchawkę telefonu. Na wi· 
dok bezrobotnych w swym gabinecie nie mógł 
dalej porozumiewać się z policją. 

- Panowie! Co robicie? Przecież umówiliś­
my się z panem Lenkiem„. 

- Szubrawcy! Dość handlowania naszym 
życiem! - padły groźne głosy z tłumu. Żąda­
my pracy i chleba! Dość kumoterskich kon­
szachtów z Lenkiem! 

(llokończenie następi) 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 „Nowe pokolenie", godz. 16, 18, 20 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.30 Kon- MUZA - „Warszawska premiera", 
cert dla klas licealnych, 14.10 „Wsze- goqz. 18, 20 
chnica Radiowa", 14.30 Audycja POLONIA - „Słońce wschodzi", 
szkolna dla klas V, VI i VII, 14.50 godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Koncert rozrywkowy, 15.30 Audy- PRZEDWIO!'!NIE - „Miasto nie-
cja dla świetlic dziecięcych, 15.50 ujarzmione", godz. 18, 20 
Pieśni polskie, 16.15 Przegląd prasy REKORD - „śmiali ludzie". 
literackiej, 16.20 Recital fortepiano- godz. 18, 20 
wy Br. Hajna, 16.40 „Czy wiecie„.?". ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 Wia- godz. 18 20 
domości popołudniowe, 17.05 Poga- ROMA - ',,Zapora", godz. 18, 20 
danka sportowa, 17.15 Muzyka, 17.30 I STYLOWY - Rada bogów". 
Lekcja języka_ rosyjskiego, 17.45 „Z godz. 17.30, 20" ' 
frontu l-Ma1owych zobowiązań". śWIT - ,Wyspa skarbów'' 
18.00 „Łódź będzie pięknym mia- godz. 1s' 20 ' 
stem", 18.15 Rosyjska .nuzyka ope- TATRY .:._ „Przybrana córka" 
rowa. 18.35 „Włókndarrze walczą o godz. 16 18.15 20.30 
plan", 18.45 Felieton oświatowy, WISŁA -' „Wieikopańskie hulanki" 
19.00 „Wszechnica Radiowa", 19.20 godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Koncert, 20.00 Dziennik, 20.25 „Z WŁóKNIARZ - „Dzieci z jednego 
frontu 1-Majowyc.h zobowiązań", podwórka", godz. 16.80, 18.80, 
20.45 Audycja literacka, 21.00 Fe- 20.30 
stiWal muzyki polskiej, 21.40 Mu- WOLNOM - Muzyka i m\łośc" ·• 
~yk;; i aktualności, 22.00 Audycja godz. 16, 18, 'iw ' 
literacka, 22.20 Muzyka popularna. ZACHĘTA - „Brunatna pajęczyna" 
z Pragi, 23,00 Ostatnie wiadomości. godz, 18, 20 

ODCZYTY 
W dniu dzisie jszym w sali Archi­

w um Miejskiego, Plac Wolności 1, o 
godz. 19.30 odbędzie się posiedzenie 
naukowe, na którym prof. Uniwer­
sytetu Warszawskiego dr. A. Giey­
sztor wYglosi odczyt p. t.: „Tade­
usz Wojciechowski". 

* • * 
Dziś w lokalu Łódzkiego Związku 

Motorowego ul. Piotrkowska 167 
odbędzie się o godz. 19 odczyt Zy­
gmunta ' Kaźmierczaka pt.: „Kształ­
towanie światopoglądu politycznego 
sportowca". · 

• • • 
Dnia 25 kwietnia o godz. 19 w lo­

kalu NOT ul. Piotrkowska 102 od­
będzie się odczyt mgr. inż. Koryciń­
skiego na temat „Nóż do szybko­
ściowej obróbki i łamacza wióra". 

KOMUNIKAT 
Począwszy od dnia 2ó kwietnia 
br. w każdy poniedziałek w godzi. 
nach od 10 do 11 i od 17 do 18 
dyrektorzy okręgu kolejowego 
łódzkiego pnyjmują osobiście 
inte1·esantów, zgłaszających za· 
żalcnfa i skargi, dotyczące pracy 
kolejnictwa w całej DOKP Łódź. 
Jeżeli poniedzialek wypadnie w 
dniu wolnym od pracy, przyjęcia 
odbędą. się w następnym dniu 

roboczym. 396 

Pracowmcy poszukiwani 
Tkaczy, uczniów, prządki i uczenni· 
ce, przewlekaczy, cewiaczki i naty· 
kaczy zatrudnią natychmiast Ozor­
kowskie Zakłady Prz:emysłu Baweł­
nianego w Ozorkowie. 359 

PracO'<\'Ilików fi2:ycznych do Działu I Go;podarczego zatrudnią Zgierskie 

I 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
J. Dąbrowskiego w Zgierzu. ul. W a­
ryńskiego 6. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 363 

WYBORY DO KOMITETÓW 
SKLEPOWYCH 

W dniu dzisiejszym vrybory do 
komitetów sklepowych odbędą sit: 
w następujących punktach miasta: 
w sklepie Nr. 198 - ul. Stalina 41, 
Nr. 34 - Północna 5, Nr. 215 - Ła­
giewnicka 67, Nr. 71 - Wólczańska 
228, Nr. 161 - Wschodnia 72, Nr. 
404 - Zgierska 130, Nr. 541 - Ar· 
mii Czerwonej 53, Nr. 309 - Fi­
nansowa 37, . Nr. 179 - WięckOW• 
skiego 78, Nr. 384 - Więckowskie­
go 32, Nr. 219 - Daszyńskiego 88, 
Nr. 504 - Józefów. 

DY.ŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: P~otrkowska 95, Ar­
mii Czerwonej 53, Zgierska 63, Plac 
Wolności 2, Nowotki 91, Rzgowska 
51, Gdańska 23, Al. Kościuszki 48. 

Nr. Pogotowia Ratunkowego 
104-44. 

Wysoko kwalifikowanych monterów· 
elektryków, techników oraz kreśla­
rza zatrudni natychmiast Państwowe 
Budownictwo Elektryczne Z. O. w 
Łodzi, uL Zachodnia 66. Zgłoszenia 
w Referacie Personalnym. 368 

Mistrza-mechanika na maszyny szwal 
nicze, pracownicę do magazynu oraz 
dziewiarzy saneczkowych ręcznych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego im. M. Konop-

. nickiej, Łódź, uL Wólczańska 128, • 
tel 209-35. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Personalny. 369 

Inżyniera budowlanego, inżyniera. 
mechanika, tokarzy-metalowców i ro­
botników fizycznych (mężczyźni i ko 
biety) zatrudnią od zaraz Zakłady 
Przemysłu Barwników ,,Boni~" w 
Zgierzu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny. 377 

Wykwalifikowanych księgowych, ro­
botników gospodarczych, mechani­
ków do maszyn specjalnych, spri!l· 
taczki zatrudnią. natychmiast Za'kła· 
dy Przemysłu Odzieżowego im, Dr 
Więckows-kiego w Łodzi, ul. W ólczań· 
ska 50. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
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